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Mikołajczyk odpowiedzialny 

za ruiny Warszawy
AarJrf due spokoju i przepędzi precz podżegaczy do walk braloboirzadt

U progu nowego etapu
„Wchodzimy w nowy etap stosunków 

politycznych w kraju — rozpoczyna 
mówca. Etapów takicn było już kilka

Pierwszy etap obejmuje okres od 
Września 1939 r. do powstania Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego

Drugi etap obejmuje czas od pow­
stania PKWN do utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej.

Trzeci etap, to czasokres od utworze­
nia Rządu Jedności Narodowej do dni 
dziesiej szych.

PSL ma tony program 
polityczno-społeczny

Na początku tego okresu wydawało 
•Są, że przybyły nowe siły, že nastąpiło 
pełniejsze zjednoczenie narodu, że gru­
pa skupia ące się wokoło wicepremiera 
Mikołajczyka szczerze uderzyła się w 
piersi, uznała swoje dawne błędy 1 
przystąpiła do pozytywnej pracy Tym­
czasem Już od pierwszych dni grupa 
ta zaczęła uprawiać i organizować opo­
zycję". Mówca podkreśla, że grupa, któ­
ra przyszła do współpracy z wicepie- 
mierem Mikołajczykiem na czele, sie­
działa od początku na dwóch stołkarh- 
Trzeba było wyjaśnić sytuację — czy 
grupa ta chce współpracować z blo­
kiem demokratycznym, czy też różni 

z nim zasadniczo i jest w przeciw­
stawnym obozie, PPS i PPR zażądały 
wypowiedzenia się w tej sprawie do 
Î marca r. b. Nie chcąc zaś otrzymać 
nowej 'deklaracji be? pokrycia, posta­
wiono sprawę zasadniczo: ezy PSL chce 
wejść w skład bloku wyborczego? 
Skoro działacze PSL mówią, że pro­
gramy PSL 1 programy Innych partii 
są podobne zarówno w polityce zagra­
nicznej, jak i wewi ętrznej, to wyda­
wało się, że chyba program jest rzeczą 
najważniejszą 1 wobec tego wysunięto 
propozycję bloku wyborczego, prono- 
sycję szczerej współpracy dla odbudo­
wy kraju i wspólnej walki z obozem 
reakcyjnym. Tylko taka decyzja mogła­
by świadczyć o tym, że PSL wyznaje 
program, który teorytycznie głosi. FSL 
odrzuciło tę propozycję i tym san.vrn 
aostała wyjaśniona sytuacja, że PSL 
chce czegoś innego, niż my, że ma inny 
program polityczno-społeczny, niż mv 
1 że nie można liczyć na jego lojalną 
współpracę z obozem demokratycz­
nym.

f Bilans osiągnięć obozu
F demokracji

Na granicy nowego etapu politycz­
nego trzeba podsumować dotychczaso­
we osiągnięcia. Premier podkreśla, że 
Start part i demokratycznych był nie­
zwykle trudny. Zaczęliśmy odbudowę 
naszego państwa bez pieniędzy, bez 
zorganizowanego aparatu państwowego, 
bez żywności, bez surowców, biorąe 
przytym wydatny jak na nasze siły, 
udział w wojnie z Niemcami. Pewna 
cześć społeczeństwa bojkotowała nowe 
pańs+wo. a nierzadko nadały strzały 
zza węgla do poskiego żołnierza do 
polskiego oficera, do polskiego działa­
cza demokratycznego.

M mo ,tpj trudności, demokracja pol­
ska w krótkim stosunkowo okresie 
czasu osiągnęła bardzo poważne suk­
cesy. Mówca wylicza, jakie to były 
Osiągnięcia.

W pierwszym raędzie wymienić na-

SOJUSZ ZE ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM.

Reakcja w Londynie i w kraju, nie 
rozumiejąc tej głębokiej prawdy, że 
Polska potrzebuje tego sojuszu i dla 
swego wyzwolenia i dla utrwalenia 
swojej niepodległości, starała się czynić 
wszystko, aby wykopać przepaść po­
między narodem polskim 1 narodami 
Związku Radzieckiego, a dzisiaj, pod­
kreśla premier — nasi fałszywi przy­
jaciele starają się twierdzić, ze oni 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim bu­
dowali znacznie wcześniej od nas, bo 
jeszcze przed wojną Cała praca „rządu 
londyńskiego" i delegatury w kraju 
przeczyła temu twierdzeniu. Dokumen­
ty. literatura podziemna, wydawana 
przez delegaturę w kraju 1 również 
■GNaMEsaKHKnBsarami

przez partie wicepremiera Mikołajczy­
ka, są świadectwem przeciwko tej 
tezie. W trudnych warunkach partie 
demokratyczne zbudowały sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i wkroczyły na 
drogę przyjaźni ze wszystkimi naroda­
mi słowiańskimi, które zrozumiały, że 
dla utrwalenia ich niepodległości po­
trzebny jest blok narodów słowiań­
skich, aby nie dopuścić do nowej 
agresji niemieckiej.

Drugie ważne osiągnięcie, to
UZYSKANIE NASZYCH GRANIC 

ZACHODNICH.
Reakcja londyńska nawet nie marzy­
ła o tych granicach, co więcej, prze­
ciwstawiała się im nawet w obecnych 
rozmiarach. A przecież nasze granice 
zachodnie stwarzają dopiero warunki

dla budowy silnej Polski
Trzecie osiągnięcie, to nawiązanie, w 

stosunkowo krótkim czasie, nie tylko 
szerokich
STOSUNKÖW POLITYCZNYCH, ALE 

I GOSPODARCZYCH
z całym szeregiem krajów, 1 to znów 
przede wszystkim ze Związkiem Ra­
dzieckim. '

Mówca wylicza dalsze zdobycze i o- 
siągn ęcia Do nich należy
REFORMA ROLNA. NACJONALIZA­
CJA PRZEMYSŁU. SZYBKIE ODBU­
DOWANIE GO Z GRUZÓW I URU­
CHOMIENIE. BUDOWA APARATU 

PAŃSTWOWEGO
wbrew przeszkodom reakcji. Aparat 
ten trzeba było budować zupełnie od 
nowa Trzeba było budować od nowa
ouraHSBKnmnHEi

usi8n siiUiai i samainnui li szuaňsjíeň 
bo proncji wabronionif

Moskwa, 1. 3. W związku z zamknię 
ciem granicy hiszpańsko - francuskiej 
rząd francuska zwrócił się z oświad­
czeniem, że z dnnem dz'siejszvm dla 
statków hiszpańskich zostają zamknię­
te porty francuskie, a dla samolotów 
hiszpańskich lotniska francuskie

Prasa amerykańska wyraża zadowo­
lenie z powodu kroku rządu francuskie 
go w stosunku do faszystowskiej Hi-« 
szpanai gen. Franco, sprzymierzeńca

Warszawa (PAP). W dniu 28 bm. po 
trzydniowym pobycie w Warszawie o- 
dlectał do Pragi konsultant mm. żeglu­
gi 1 handlu zagranicznego dr. Tadeusz 
Lychowski, który przewodniczy komi­
sji gospod rczej w toczących się w Pra­
dze rokowaniach polsko - czechosło­
wackich. W najbliższych dniach spo­
dziewany jest wyjazd dalszych eksper-

Londyn, 1. 3. (BBC). Z Persji wyco­
fują się obecnie wojska radzieckie 1 
angielskie. Wojska amerykańskie opu- 
ściły Persję w grudniu ub. roku.

Anglicy opuścili Teheran, a wojska 
radzieckie opuszczają okręgi wschod­
nie. W okręgach północnych pozosta­
ną jeszcze wojska radzieckie przez pe­
wien czas.

Londyn, 1. 3. (BBC) Do Paryża przy 
była delegacja Libanu, która wspólnie 
z delegacją Syrii będzie obradowała z 
przedstawicielami Francji i Anglii nad 
zagadnieniem wycofania wojsk z Liba­
nu i Syrii.

flnygo rfl7ri|rh'' w FíTRPÍR
Londyn (PAP) W Kairze znowu wy­

buchły rozruchy Policja brytyjska uży­
ta broni przeciwko demonstrującym stu­
dentom egipskim przy czym został za­
bity I student Wielotysięczne tłumy , 
przeniosły ciałj zamordowanego pokry- | 
te barwami narodowymi do jego miesz­
kania Narodowy komitet robotniczy 1 
związek studentów ogłosiły, iż dzień 4 
marca będzie dniem żałoby po poległych 
gadiiotadk 

Hitlera 1 Mussoliniego. Prasa amery. 
kańska wyraża przekonanie, że już 
w krótkim czasie zostanie usunięty w 
Hiszpania reżim, będący źródłem nie­
pokoju i antydem >kratycznych pro­
pagand.

Wspólna deklaracja 
w sprawie Hiszpanii

Nowy Jork (PAP). Departament sta­
nu podał do wiadomości, że rząd bry­

Londyn, 1. 3. (BBC). Delegacja par­
lamentarzystów angielskich, która 
przebywała w Polsce ogłosiła raport o

W Bejrucie, Damaszku, Aleppo 1 In­
nych miastach Bliskiego Wschodu wy­
buch) strajk popierający narodowe dą­
żenia Egiptu.

Francja zrzekła się 
eksterytorialnoscl w Chinach
Londyn (PAP). Została podpisana u- 

mową między Chinami a Francją, na 
podstawie której Francja zrzeka się pra 
wa eksterytorialnośc w Chinach.

Sprawa granicy 
włosko-ujposlpwiaiisk’ej

Londyn CPAP). Wydznał prasowy 
brytyjsk ego ministerstwa spraw za­
graniczny eh wydal w dn 28 bm. na­
stępujący komunikat ..Stosownie do 
decyzji rady ministrów spraw zagra 
nicznych we wrześniu ub roku zosta­
ła wyznaczona komisja 
która ma wytyczyć granice pomiędzy 
Włochami i Jugosławią Granica ta 
ma być oparta na zasadach etnogra­
ficznych, tak, aby nie było mniejszo- 
ici narodowych god obcymi rajdami, 

tyjski wyraził swą zgodę na wydanie 
wspólnej deklaracji w sprawie rządu 
gen. Franco wraz z innymi mocart4wa- 
mL
Oświadczenie Alvarez Del Vayo

Paryż (PAP) B hiszpański minister 
spraw zagranicznych Alvarez Del Vayo 
złozył dziś oświadczenie, w którym pod­
kreślił konieczność natychmiastowego 
uznania tymczasowego republikańskie­
go rządu hiszpańskiego „Republikanie 
hiszpańscy — powiedział — przeżywają 
teraz wielką chwilę. Rząd Girala jest w 
100 proc.' legalny. Musi on otrzymać po 
moc państw demokratycznych Jedynie 
rząd Girala może wprowadzić w Hiszpanii 
system demokratyczny przy zastosowa­
niu minimalnych środków nacisku“.

swoich spostrzeżeniach. Raport ten 
podpisali członkowie Partii Pracy i po­
seł komunistyczny, natomiast dwaj 
konserwatyści odmówili swego pod­
pisu.

Raport podkreśla konieczność zacho­
wania jedności w Polsce dla dobra 
ludności 1 odbudowy kraju. Jedność ta 
panuje, Jeżeli chodzi o zagadnienia go­
spodarcze Jak upaństwowienie prze­
mysłu, reformę rolną i planowaną go­
spodarkę. Istnieją natomiast różnice 
na tle politycznym i sposobu postępo­
wania Ministerstwa Bezpieczeństwa. 
Działalność władz bezpieczeństwa daje 
jednak bardzo mało powodów do za­
strzeżeń i skarg.

Parlamentarzyści angielscy stwierdzi­
li w czasie swego pobytu w Polsce iż 
zarzuty jakoby Związek Radziecki mie 
sza* sie do spraw wewnętrznych kraju 

zjednoczą się w jeden blok w okresie 
wyborów.

tów z ramienia ministerstwa komuni­
kacji. poczt i telegrafów oraz radia.

Wojska sojusznicze opuszczała^Persję 
Kiedy wojska opuszczą Liban i Egipt ?

Klasa lo’oipina flngii ?a 'tinośća dem liatii w Polo

i jego polityki są nieuzasadnione. Tym 
niemniej istnieje w pewnveh kołach 

i społeczeństwa polskiego niechęć do 
I Związku Radzieckiego, której podłoże 
I jest przede wszystkim historyczne, 

ekspertów, j K*Port podkreśla, konieczność zacho­
wania jedności politycznej w Polsce I 
wyraża nadzieję, że partie polityczne

aparat dyplomatyczny, gdyż do apara­
tu Beeka nie można było mieć zaufa­
nia Nowa dyplomacja nasza, choć 
młoda, jest lepsza od dawnej i pracuje 
rzeczywiście w interesie Pv.ski (okla­
ski) Zbudowano od nowa aparat Bez­
pieczeństwa Publicznego, bo nie moż­
na było oprzeć się na starym aparacie 
sanacyjnym, który walczył z robotni­
kami i demokracją, a następnie skom­
promitował się doszczętnie współpra­
cą z okupantem Nasz aparat Bezpie­
czeństwa staje się coraz lepszym i 
sprawniejszym, a przede wszystkim 
zdał on egzamin wierności dla demo­
kracji (oklaski).

Sukcesem też był fakt, że prawie 
cała Armia Krajowa dobrowolnie wy­
szła z lasów i z podziemi i że około 
40 000 ludzi oddało broń i wróciło do 
normalnego żyda. Dalszy wielki suk­
ces, to

NIE DOPUSZCZENIE W POŁSCR 
DO INFÏ.ACJL

W miesiącach styczniu 1 lutym hr. na 
potrzeby budżetowe państwa nie dru­
kowano nowych pieniędzy Zbliżamy 
sie do ideału .który nazywa się rów­
nowagą budżetową, który utrwali na­
szą walutę i przekreśli inflację (okla­
ski)

Mamy wielkie osiągnięcia w dziedzi­
nie

ODBUDOWY KRAJU
Wielki krok uczyniono w odbudowie 
Warsz wy i to samo dotyczy odbudo­
wy portów. Niedawno przedstawiciele 
zagraniczni raportowali swoim rządom, 
że nasze porty są tak zniszczone, iż 
pomoc UNRRA nie może być na więk­
sza skalę dostarczona Polsce, bo por­
ty polskie nie będą w stanie jej przy­
jąć. Obecnie jest Już inne zjawisko. 
Odbudowaliśmy częśt iowo nasze porty 
I magazyny ,a magazyny prawie puste 
czekają na jak najwięcej towarów 
UNRRA.

Mamy osiągnięcia również w dzie­
dzinie spółdzielczości. Duże też sukce­
sy zanotować należy na polu unifika­
cji prawa. Na unifikację tę naród cze­
kał na próżno w okresie pierwszej nie­
podległości, posługując się przestarza­
łymi .zaborczymi prawami Wymienić 
naieży jeszcze zjednoczenie ruchu za­
wodowego. Dzisiaj w jednolitych związ 
kach jest zorganizowanych ponad mi­
lion członków.

Podstawą tych sukcesów Jest 
odrodzenie życia politycznego, 
odrodzenie i umocnienie demo­
kracji w naszym kraju.

(Dalszy dąg na str 4_tej).

Ciężko z żywnością w strefie 
francuskiej

Berlin (ZAP). Przedstawiciel Francji 
w Międzysojuszniczej Komisji Kon­
trolnej w Berlinie gen. Koenig oświad­
czył, że położenie żywnościowe w stre­
fie francuskiej jest bardao ciężkie Tyl­
ko dzięki temu, że amerykańskie wła­
dze okupacyjne zwolniły z zapasów 
wojskowych 80 000 ton pszenicy, można 
było utrzymać racje żywnościowe na 
dotychczasowym poziomie

B ja^ens^i m n tm?ns w 
w wIMfinlu

Londyn, (PAP) B japoński minister ft- 
twHisów Nassyuki Tani oddał się w ręce 
władz sojuszniczych i został osadzony 
w więzieniu w Sugamo.

Brytyjski sąd wojskowy w Singapur 
skazał na karę śmierci generała japoń­
skiego Fukuai '7’mpei za znęcanie się 
nad brytyjskimi australijskimi jeńcgfid 

, Włi§tyml do idewoii w c, 1942,
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Czi oiooacia iesl dla ni chi miel 'm M ?
tioftiti, w hitym 1946 roku.

Na hucznych tótletottrsteeh dożyn­
kach w dniu 4 pażdznern.ka 1942 r 
Hermann Goering grozał światu „Je­
śli by przez zarządzenie wroga miały 
gdziekolwiek powstać trudności apro- 
Wazacyjne. niechaj cały śwuait wie o 
tym. że ludzie będą cierpieć głód 
wszędzie, aie w żadnym razie nie w 
Niemczech“.

Niemcy stali wtedy u szczytu swej 
potęgi w Europie Od trzech lat żyli 
z bogactw podbitych i ujarzmionych 
krajów W całej Europie grasanci w 
mundurach Wehrmachtu, żandarmeria, 
policja i SS rabowali i konfiskowali 
co najlepsze, duńskie jaja, holender 
skne masło francuska ser, polskie zbo­
że i szynki i odsyłać dc Niemiec — 
Rolnictwo niemieckie posługując się 
rękami polskich i innych ,ochotniczo“ 
w ł a pank a eh zwe r bo w i n v c o robot m. 
ków i użyźniając ich krwawym po­
tem glebę mem.ecką os.ągnęłt po. 
ziom produkcji, gdzieindziej niespo­
tykany Zbiór buraków cukrowych był 
tak obfity, że rzeczoznawcy ’<Hni pro 
pommai i zużyć nadwyżkę Ao tee«enia 
świń.

Tymczasem w krajach europejskich 
szerzyła się nędza, panował głód żni­
wo zbierała śmierć W Norwegu, któ 
ra kiedyś była jednym z najpoważ 
mej szych eksporterów ryb po trzech 
latach okupacji niemieckiej nie było 
ryb We Francji brak było mleka i 
chleba. W Polsce z ojczystych zago­
nów przepędzono chłopów i cztery ml 
kony mórg ziemi zarekwirowano dla 
kolonizatorów niemieckich W Grecje 
skąd nie wywleczono ludności na ro­
boty do Niemiec wskutek niedożywia­
nie ludzne padał- jak muchy Żarów 
no rolnictwo ja ki przemysł poniosł w 
krajach ujarzmionych ciężk- ■ szkody 
w w’ielu zaś wypadkach został roz»- 
myślnie zdewastowany Wiele mince 
Lat zannm narody, dotknięte stopą 
barbarzyńskiego najeźdźcy, powrócą 
do stanu normalnego

Europa -stratowana i splądrowana 
skrwaw-ona 1 zmęczona z bolesnym 
zdumieniem widza, ze sprawcy naj­
straszliwsze! chyba w dziejach kata 
strofy wojennej są przedmiotem tro­
skliwych i czułych zabiegów regene­
racyjnych Specjalne delegacje misje 
i komisje brytyjskie amerykańskie 
szwedzkie i szwajcarskie zwedzają 
wsie i miasta niemieckie dopytując 
się głosem wibrującym ze wzruszenia 
jak się czują niemcy pod tą a jak 
pod tamta okupacją czy otrzymują na 
kartki chleb z kanadyjskiej pszemcv 
czy tylko z niemieckiego żyta czy 
teatry i kina są ogrzewane czy dzieci 
otrzymują mleko i czekoladę czy 
meme v z Polsk przybywają w opala 
nych wagonach '’zy .mal’ partyjni 
cy“ mają z czego żyć czy Herr Mill­
ier waży 80 kg. czy tylko 76

We wszystkich powyższych .czy" — 
nie ma ani cienia złośliwości, anc tro 
chę przesady Stanowią one zaiste 
mały wycinek codziennych, stałych i 
systematycznych zainteresowań szcze­
gólnie świata anglosaskiego Powiada 
się tak niemcy są w gruncie rzeczy 
narodem porządnym zdeprawowanym 
tylko przez system n reżim hilterow- 
ski Dwanaście lat dyktatury Hitlera 
me mogło nie pozostawić śladów na 
duszy charakterze 1 przeżyciach we-

Norymberga <PAP) Na czwartko­
wym posmdzeniu Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze przewodni­
czący Lawrence oświadczył, iż po o- 
trzvmaniu przez sąd umotywowanej 
prośby obrońcy Ribbentropa dr Hor­
ná w sprawie powołanią na świadka 
Winstona Churchilla Trybunał ponow­
nie rozpatrzy petycję

Prokurator amerykański oskarżył 7 
organizacji niemieckich. których 
wnływ rozciągał się na wszystkie dzie­
dziny życia Rzeszy

Sa to rząd Rzeszy niemieckiej zło­
żony ? przywódców oirtyjnych służ­
ba hc/r oczeństwn SS pol’cia dr spe­
cjalnych poruczeń SD tajna policja 
państwowa gestapo oddziah szturmo­
we SA szłab generalny oraz naczelne 
dowództwo armii niemieckiej

Organizacje te współpracowały ści­
śle ze sobą i kierowane były przez 
specjalnie wybranych ochotników, któ­
rzy zobowiązali się pod przysięgą ślepo 
Wykonać wszelkie rozkazy Hitlera. Ty- 

wnętrzhych tego narodu. Pracowitość, 
pilność i przedsiębiorczość niiemców 
są potrzebne dla Europy i im prędzej 
niemcy się odrodzą, tym lepiej dla 
pokoju świata.

To powtarza się obecnie wszędzie, 
w prasie, w radio, na zebraniach. To 
są tezy, które przypadły mem.com bar­
dzo do gustu, bo przecież i dr. Goe­
bbels przez tyle lat wkuwał im do 
głów że Niemcy zwyciężają dla Eu­
ropy. A teraz? Niemcy są potrzebne 
die Europy1

Tak też rozum1 e to przeciętny nie- 
miec

— Wie pan, dlaczego Anglicy z na. 
mi się tak liczą? — rzucił mi niemiec 
zuchwałe pytanie. — Bo jesteśmy im 
potrzebni.

— Jak to. jesteście potrzebni?
— No. narazie może jeszcze me je­

steśmy ale napewno będziemy!
Na stu ruemców 90 tchnie i dyszy 

dosłownie takim duchem, ma taką a 
nie inna mentalność. I to właśnie są 
Niemcy prawdziwe rzeczywiste real 
ne Ärmem twierdzić dztstaj podobfite 
jak w e 1942, niemcy odżywiają się 
znowu lepiej, niż niejeden naród co 
złożył hekatomby ofiar na ołtarzu

Warszawa (PAP) W dnia 1 marca rb. 
wyjażlża do Moskwy polska delegacja 
gospodarcza pod przewodnictwem mini­
stra żeglugi 1 handlu zagranicznego dr. 
Sltiana Jędrychow«kiego Delegacji) poi 
ska przeprowadzi rokowania handlowe 
o odnowienie umowy, zawartej w lipcu 
1945 r., której termin upłynął 31 grudnia 
r. ob.

Wymiana handlowa polsko-radziecka 
za ubiegły okres umowny wyraża się ö- 
góln<’ kwotą obrotów 2.631.351 tys zł. z 
czego na przywóz przypada 1.626 372 
tys zł., na wywóz 1.001979 tys. zł. 
Związek Radziecki dostarcza nam su­
rowców' oedczas gdy Pohka eksnortuje 
przeważnie gotowe wyroby (poza wę­
glem 1 koksem). W imporcie towarów 
ze Związku Radzieckiego pierwsze miej­
sce zajmują bawełna, wełna i len za 
358 523 tys zł. Sprowadzono tytoniu za 
254.300 tys. zł., produktów naftowych 
za 236 203 tys zł., samolotów, samocho­
dów i traktorów na sumę 200.000 tys. zł

Ponadto Związek Radziecki dostar­
czył nam celulozy za 112 224 tys. zł. mą­
ki za 92 754 000 zł. metali kolorowych 
za 63 721 000 zł., rudy żelaznej manga­
nowej i chromowej łącznie za >>umę 
66 947 000 zł., żelaza i stopów za

Wiedeń (ZAP) Według doniesień z 
Londynu toczyła, się we vd<vfk w 
Izbm Lordów dyskusja na terist Au­
strii Lord Vansitart wypowiedział 
silę za joowrotem do Austrii południo­
wego Tyrolu, bez Triestru, który po­
winien zostać przy Włochach. Kryty­
kowano zbyt wolną denazyfikację Au­
strii. oraz brak współpracy niektórych

ślące małych fuehrerów wydawało 
rozkazy — stwierdza prokurator Jack­
son Tysiące Schirachów podburzało i 
demoralizowało młodzież Tysiące 
Saucklów zapędzało ludzi do robót 
przymusowych Tysiące Rosenbergów 

1 Streicherów wzniecało nienawiść Ty­
siące Kaltenbrunnerów i Franków za­
dawało tortury ! mordowało. Tysiąc 
Schachtów. Speerów i Funków zarzą­
dzało finansam5 Rzeszy i udzielało swe­
go poparc’a narodowemu socjalizmowi. 
Jako przekład fanatyzmu, panuiącego 
w szeregach SS .prokurator przytacza 
zeznania generała SS Schellendorfa. 
które bez jakiegokolwiek wzruszenia 
oświadczył, ie sam osobiście wydał 
rozkaz uśmiercenia 96 tys. mężczyzn, 
kobiet > dzieci Stanv Zjednoczone nie 
żadiu- -kazania całego narodu niemie­
ckie? Proces nie osiągnie jednak 
swego celu, jeżeli cała odpowiedzial­
ność za popełnione przestępstwa po­
niosą przywódcy, a naród niemiecki 
będzie uniewinniony, '

W Berlinie zobaczyć można dobrze u- 
branych mężczyzn i elegancko wysrtrojo 
ne kobiety, ale me zobaczy się żebra­
ków Dla tego miasta, jak zreszitą dla 
całego państwa, okupacja me jest 
wielkim postem, me jest pokutą za 
popełnione winy i zbrodnie, jest tylko 
czasowo ograniczonym pobytem we 
freblówce, gdzie niegrzeczne diaiecti 
stawia się z jednej strony do kąta, a 
z drugiej daje się czekoladlki, marce. 
panki 1 przewozi samolotami w u- 
zdrowiska górskie Bo i to jest także 
W trosce o biologiczny rozwój naro. 
du niemieckiego, Anglicy i Ameryka­
nie wysłali kilkanaście tysięcy dzieci 
z Berlina do Bawaria, po kilka tysię­
cy przyjęła Szwajcaria, Dama i Szwe­
cja na dożywianie. Chodzi o to, aby 
przyszłe pokolenie niemieckie miało 
dobry materiał na ... żołnierzy.

Niemal wszystkie uniwersytety nie­
mieckie otwarły swoje podwoje — 
„Spragniona niesfałszowanej przez hi­
tleryzm wiedzy“ młodzież niemiecka 
garme s,ę tłumnie do nauki tym bar­
dziej że fttidefrtoffr «ależą się kartki 
1 kategorii a wiec codaiettme '•hieb 
masło, mięso, od czasu do czasu na­
wet papierosy, a kiedy niekiedy wód­
ka. Nic więc dziwnego że na wykła-

42.747.000 zł., nasion za 41 021.000 zł.
Poza tym otrzymaliśmy 60.6 kg. złota 

i platyny, wartości 7 330.000 zł., apaty­
tów dla nawozów sztucznych za 11.051.000 
zł., papieru za 44.337 000 zł., skór za 
16 818 000 zł., kauczuku syntetycznego i 
naturalnego za 21.475 000 zł. i cały sze­
reg innych artykułów.

Polska dostarczyła Związkowi Radzie­
ckiemu 3.583.832 Sony węgla i koksu o-

Pokoi jest
Londyn 1. 3. 46. Wczoraj wieczorem 

w stowarzyszeniu dziennikarzy amery­
kańskich wygłosił przemówienie sekre­
tarz stanu Byrnes „Celem polityki USA 
jest zdecydowane dążenie do przestrze­
gania zasau Karty Narodów Pragnęli­
byśmy przekreślić zupełnie instytucję 
wojny Stany Zjednoczone nie uczynią 
niczego, aby rozbić świat Dzisiaj w do­
bie atomowej świat musi być jeden i 
niepodzielny, a stosunki między pań­
stwami otwarte i serdeczne“

Omawiając stosunki amerykańsko - 

organów austriackich z władzami oku­
pacyjnymi

Przedstawiciel rządu, oświadczył, że 
nie ma upoważnienia do przedstawia­
nia stanowiska rządu w sprawie Tyro­
lu południowego, przyznał słuszność 
krytyce powolnej deńazyfikacji Au­
strio.

Uznanie tych organizacji za odpowie­
dzialne nie pociąga za sobą skazania 
każdego z członków ,daje tylko moż­
ność wystąpienia przeciwko nim. W 
Rzeszy było około 4 i pół miliona 
czynnych członków i 2 miliony SS 
Istnieją ludzie na świecie, na których 
większe wrażenie robi ukaranie mi­
liona ludzi niż mord popełniony na 5 
milionach Uwolnienie od odpowie­
dzialności organizacji hitlerowskich 
byłoby jeszcze większym błędem, niż 
uniewinnienie oskarżonych przywód­
ców Oskarżeni zostali już unieszkodli­
wieni, organizacje hitlerowskie nie 
przestały jeszcze działać.

Prokurator Jackson podał, iż na we­
zwanie Trybunału 45 tys niemieckich 
jeńców wyraziło chęć złożenia zeznań 
w sprawie przestępczej działalności 
organizacji hitlerowskich, 1 zapropo­
nował wysłania specjalnej komisj ce­
lem zebrania zeznań. ' 

dach młodzież w mefałszowany spo­
sób objawia 1 ujawnia swoje „demo- 
kra tyczne“ poglądy na współczesne 
problemy niemieckie

W Heidelbergu, wykładowca oma­
wiając katastrofy i klęski Niemiec, 
rzucił w szumiący już niepokojem 
tłum studentów nazwisko Hitler. Jak 
tętent rozhukanych koni rozległ się 
stukot i tupot, po czym jeden ze słu. 
chaczy przemówił do swych „komilito- 
nów“, zabraniając profesorowi na 
przyszłość używania tego „świętego 
Æa narodu niemieckiego bazwiaka*'

Przebywająca obecnie w Niemczech 
pani Eleanor Roosevelt zapytana we 
Frankfurcie nad Menem przez dzien­
nikarzy o pierwsze wrażenia z podró­
ży po Niemczech odpowiedziała:

„Jestem zaskoczona dobrym wyglą­
dem ludzn Szczególnie dzieci niemiec­
kie lepiej są odżywiane aniżeli dorośli 
w kraju, z którego teraz przybywam 
mianowicie w Anglia. Wyiy’vaeme w 
Niemczech jest, jak zdążałam zauwa­
żyć zupełnie dostatnie i napewno lep­
sze niż w wielu państwach które 
cierpiały pod jarzmem nazistowskim'*

Każdy obiektywny obserwator zgo­
dzi się z tym, że okupacja nie 'e«1 dla 
memców bvnajmmej wielkim postem

Bohdan Danielewski.

gólne] wartości 1.131 707.000 zł., tkanin 
bawełnianych za 233 769 000 ił., stall i 
żelaza za 188 664 000 zł., gotowych wy. 
robów baweh^onych za 59 573 000 zł., 
tkanin wełnianych za 53.047 000 zł. cyn­
ku za 35 930 000 zł., cesientu za 
35.774 000 zł., sody za 22.066.000 zł Po- 
nadto wywieźliśmy do ZSRR znaczne 
ilości karbidu nici, szkła okiennego bu 
telek, kadmu i wyrobów bawełnianych.

niepe winy
sowieckie, Bymes • oświadcz,, i ze mię- 
dży oboma mocarstwami istnieje wza­
jemna i tradycyjna przyjaźń Wyraża­
jąc swoje zadowolenie z powodu osią 
gnięć Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, zwrócił Byrnes uwagę na to, że 
wola wcielenia w życie zasad statutu 
musi być udziałem wszystkich narodów.

Stoimy mocno na gruncie po­
koju, wychodząc z założenia, że do po­
koju, wychodząc z założenia, że niepo­
rozumienia miedzy narodami mogłyby 
doprowadzić ’j,ko do niewybaczalnej 
tragedii, pomyłek i błędów Stany Zje­
dnoczone nigdy nie przyłożą ręki do 
stworzenia jakichś nowych nieporozu­
mień między państwami r-zv też blo­
ków

Byrnes skłania się do umię- 
dzynamfowienia Nadrenii

Paryż (ZAP). Rząd francuski rozpa­
trywał na posiedzeniu wtorkowym 
list ministra spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych, Byrnesa. do fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych 
w sprawie stanowiska Francji w od­
niesieniu do Nadrenii i Zagłębia 
Ruhry.

W kołach politycznych zapewniają, 
że w odpowiedzi na ten list rząd fran­
cuski zaproponuje odbycie konferencji 
przedstawicieli rządów Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, Rosdi 
i Francji, by na tej konferencji omówić 
poruszoną sprawę. Francja stoi nadal 
na stanowisku, że nie może mówić o 
centralnym rządzie w Niemczech przed 
powzięciem decyzji co do przyszłych 
losów Nadrenii i Zagłębia Ruhry

Z przyjemnością notuje się we fran­
cuskich kołach politycznych wiadomo­
ści z Waszyngtonu, mówiące,, że min 
Byrnes skłonny jest poddać Nadrenię 
i Zagłębie Ruhry kontroli międzyna­
rodowej.

N; i {roncie transporta
W dniu 28.11. 1946 r. wysłano 

poza obręb DOKP. Katowice 57 
pociągów węglowych o łącznym 
tonażu 56.522 ton (na torze normal­
nym).

Na kopalniach w obrębie DOKP 
Katowice załadowano w dniu 28.2 
1946 r. 77.761 ton węgla, koksu i 
brykietów, w tym dla wewnętrzne­
go zużycia PKP 20.350 ton — dła 
zagłębia śląsko-dąbrowskiego 12.766 
ton.

Proces norymberski nie osinjinie celo 
jeżeli całe odpowiedzią^^ za przestępstwa poniosę przywódcy, a naród niemiecki będzie 

uniewinniony

wolności.

Polsko-radzieckie obroty handlowe 
wvnoszc ponad 2 i miliarda złotych 

Wykonanie umowy handlowej' 7 linea 1945 r.

Dyskus a o Austrii w Izbie Lordów

Przemawien e ministra ikrnesa

Glos zza oceww o rozbrojeniu 
Niemiec

Senator amerykański Kilgore, czło­
nek komisji wojskowej senatu, ogłosił 
w ..New York Times Magaz ne’’ arty­
kuł o rozbrojeniu Niemiec na tle wy­
ników badań komisji senackiej W ar­
tykule tvm wykazuie. że jakkolwiek 
bombardowanie strategiczne wyrzą­
dziło wielkie szkody nienueckiej gospo­
darce wojennej, to jednak w żadnym 
wypadku nie naruszyło menreckiego 
potencjału woiennego Przytacza on 
szereg przykładów z których wvnika. 
że zniszczenia wyrukłe z bombardowa­
nia byív tylko zewnętrzne i me wy- 
rządzdy danemu przemysłowi istotnej 
szkody

„Niemiecki orzemysł chemiczny — 
jak twierdzi senator Kilgore — sta­
nowił specialny cel dła alianckiego 
lotnictwa. Mimo to udowodniono ko­
misji że newna fabryka barwników, 
która sama może wyprodukować ty­
le towaru, co wszystkie Amerykań­
skie fabryki tego rodzaju razem 
wzicte stoi dotąd nietkmeta, z 
wszystkimi szybami w oknach”
Przvtoezvwszv szereg nodobnveh 

przykładów senator Kil gore dochodzi 
tir końcu nastentiiacego stwier­
dzenia •

..K’eska militarna Niemiec została 
przvšieszona nrzez zniszczenie prze­
mysłu stratowanego i nrzc? zdezor­
ganizowanie komunikacji jednak no- 
tendał hnz’’ niem^ckieiro nrzemvslu 
istrncie na<lal jako niebezpieczny 
potenciál wolennv. Je«t to fakt, ’’tó- 
rego nie można ranominać. jeżeli 
chcemy utrzymać na«ze bezpieczeń­
stwo narodowe i światowe”.

Ktn riijip <wî?f<F7pnh?
Poznańska ,Wola Ludu” . podnosi 

fakt stvnerdzonv niejednokrotni 1uż 
przez różne czynniki i oicma że ubo­
gie ’ łwo lepiei wvwiazuie sie ze 
świadczeń : ’-'czowvch od chlorów za­
możnych , V”->ia Ludu" twierdzenie 
swow- dokumen+uie nasteouiacvmi fa­
ktami

„Na przykładzie jednel z rmln, a 
mianowicie gminy WoiwWii możemy 
o tvm przekonać sie z łatwością W 
gminie td d'dnmv honorowe otrzy­
mało orze«z’o 269 rolników w tvm 
jednak nonad ’hf» cldonów z co'-no- 
da-sfwami liczącymi od 5 — 2 ha, 
wz.dednîe sjrdzacvch na 
mnids/veh działkach. Natomiast 
wśród odznaczoiK^h znaiduje =ie za­
ledwie dwóch rolników, posiadają­
cych Gospodarstwa 20 hektarowe.

O czvm świadczą te cyfry? — py­
ta ..Wola ł.ndn” O tym że to wła­
śnie chłoń biednv i naîb’ednieiszv, 
któremu jest najciężej. naHcnici speł­
nił swój obowiązek wobec owz^ny.

Czy jest tak tylko w powiecie 
wolsztyń«kim? — pyta dziennik” 
Niestety zjawisko to można obser­

wować także gdzie indziej , Wola Lu­
du” nrzdacza fakty z powiatu kali­
skiego edz'e hry^dv rnbotmez“ za­
chodząc do stodół bo.Pa+vch chłnnów, 
nie znaieźli +am w ogóle ziarna gdyż 
chłoni - bogacze nuścili iuż ziarno na 
pasek .Wola Ludu” kończ’1’ swoje 
spos1”zrżenia D’szac

„To właśnie chłoń niezamożny i 
średniozamożny dał Polsce świadcze­
nia a chłoń bogacz ociaga sie i spe- 
kni-ne Irmu do parv kro^zv admi­
nistrator ma latku pań«twow°go

Musimy o tvm namiefać mnsîmv 
z tego wyciaepaó wnioski Mnsimy 
zadać by chło-ni - bogacze 1 admhri- 
stratorZv maiatków ziemskich wy­
konali do końca swoi okowit rek zda­
wania świadczeń Kto sprzedał zbo­
że na pasku, niech ie teraz na nasku 
od'runi i niech odda nań-twn to. co 
řie od niego należy Nie może być 
P' bieżania nie może być wykrętów 
Świadczenia musza być zdane w 106 
procentach”

Jest noie do tfjhtania
„Rzeczpospolita" omawiaiac odbyty 

oneqdai zjazd przemysłu prywatnego 
podkmśla jeszcze raz, iż nasz svVeni 
gospodarczy pozostawia inicjatywie 
prywatne! szerokie pole do działania

„Rząd i pracujące społeczeństwo — 
pisze „Rzeczpospolita" — nie tylko 
dopuszcza, ale pragnie rozwoju ini­
cjatywy prywatnej, opartej na zdro­
wych podstawach, a przede wszyst­
kim istotnie coś inicjującej.

Minister Minc stwierdził pozyty­
wny charakter obrad zjazdowych, 
podkreślając, że przemysł prywatny 
reprezentują ludzie, z którymi moż­
na współpracować, a za tym będzie 
się z nimi pracowało.

Przy takim stanowisku rządu za­
leży już od inicjatorów prywatnych. 
Trzeba się w yzbyć pewnych przestarza 
łych nawyków i zrozumieć, że dokona­

ne przemiany społeczne są niendwracal 
ne. To jest podstawą do porozumie­
nia Dla ludzi, którzy chca pracować 
pozytywnie, jest aż nadto duże pole 
do pracy na ogromnie ważnym odcin­
ku inicjatywy prywatnej, gdzie bodź­
cem Jest godziwy, społecznie uzasa­
dniony zysk przedsiębiorcy".

mem.com
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Emigracja pięknoduchów
r Ntancowl wytrącono oręż z ręki — 
czy na długo? — ale nie wytrącono z 
jego duszy morderczej wola kierującej 
ręką „Narodowi, który, chce walczyć 
wyrasta broń prosto z dłoni" — po. 
wdada Hdtler. Może jutroi, czy poju 
trze, z ręki niemieckiej znowu zaczme 
wyrastać broń. Zarejestrowaliśmy, jak 
dotychczas, dość dużo potwornych 
ebrodni niemieckich, ale ich nie obja­
śniliśmy jeszcze i dlatego te zbrodnią 
są wciąż jeszcze groźne. Sądzimy ge­
nerałów i wodzów morderczości nie­
mieckiej. ale czy ci oskarżeni są wszy- 
ptkiem? Mądry Hiszpan Unamuno po­
wiada. że to nie tyran stwarza nie­
wolnika, ale niewolnik stwarza tyra­
na. —

Nieraz w sercu szarego człowieka 
pracy i pokoju büdzi się uczucie od­
razy nie tylko do sądzonych zbrodnia­
rzy, ale do tych wszystkich tniętuso- 
watych mydłków, którzy w ciągu tylu 
lat patrzyli na zbrojenie się zbrodni i 
nie mieli dość litości dla tych, którzy 
mieli płacić rachunki ich opieszałości,

Lud nie miał głosu w »prawach 
swego bytu lub niebytu. Miał prawo 
pracować na swoich władców, którzy 
— w razie klęski — wyemigrują 1 za 
którymi wojna w żadnym razie nie 
trafi.
błazeNskie słowo

Była ..demokracja" och kierowana! 
Nie można wymawiać czy pisać tego 
błazeńskiego słowa nad mogiłami mi. 
lionów „kierowanych" i wykierowa- 
nych, bez uczucia zgrozy, goryczy 
1 nienawiści. Bo do czego do- 
fcierowali ludzi bez głosu, bez praw 
decydowania o sobie, <rf właśnie zwo­
lennicy i wodzowie „demokracji?" Do 
obozów koncentracyjnych, do komór 
gazowych, do krematoriów!

I znowuź demokracja mająca pre­
tensje do kierowania światem, zabiera 
głos decydujący i sądzi Kogo’ Dla­
czego jednego Keitla. jednego Ribben- 
tropa. jednego Goeringa? Przecież w 
Niemczech przedhWlerowskich było 
Ich tysiące, a dzisiaj, w Niemczech po- 
hitlerowskich jest Ich dziesiątki tysię­
cy. Oskarżają ich o okrutne traktowa­
nie. np jeńców rosyjskich. Czy dopie­
ro w tej wojnie i na rozkaz Hitlera 
traktowali ráemcy okrutnie swoich 
jeńców? Podczas pierwszej wojny 
światowej gdy trzymano jeńców na 
deszczu i chłodzie, przedstawiciele lu­
dności polskich miast i miasteczek 
zwracali się do dowódców niemieckich 
ofiarowując pomieszczenia dla nie­
szczęsnych ofiar niemieckiego barba 
rzyństwa. Przynoszono kosze chleba 
dla zgłodniałych jeńców. Nie przyjmo­
wano tych ofert dobrego ludzkiego 
serca. ..Nie będziemy płacili zá chleb 
dla jeńców’** — mówił oficer. „Nie żą­
damy żadnej zapłaty“ — odpowiada­

no fan, „Nie przyjmujemy nic darmo" 
— śmiał się jakiś „rezerwelajtnant“. 
Sprawa była załatwiona. Jeńcy dosta­
wali liście surowej kapusty i m-usieli 
stać na deszczu Pamiętajmyż, że nie 
było wtedy żadnego Hitlera, żadnego 
Keitla, żadnego Goeringa. Byli młody­
mi chłopcami i nie decydowali o ta 
kich rzeczach gremialnie.

A dzisiaj? Gdy przez Warszawę pę­
dzono w sposób arcychamski jeńców 
rosyjskich 1 gdy kobiety podawały Lm 
kawałek chleba rezerwista niemiecki 
a więc ojciec dzieciom, człowiek na o- 
gół dobroduszny, walił nahajem mię­
dzy oczy, kobieta-niekobieta, dziecko- 
niedziecko. Gdy jakiś warszawiak od­
ruchowo sięgał po papierosy, aby je 
podać zmaltretowanym jeńcom, na 
głowę spadała mu kolba sołdata nie­
mieckiego, który wczoraj czy onegdaj 
szył buty, był piekarzem czy biurali- 
stą. To był nie tylko nakaz, aleiocho 
ta osobista, czy nawet inicjatywa pry­
watna. Wiemy przede, bo na to pa­
trzyliśmy, co robiono z jeńcami na­
szymi 1 rosyjskimi. Trzymano ich na 
słocie, na mrozie, bez schronów, bez 
ciepłej odzieży. Wiemy, że dniami ca­
łymi nie dawano im Jeść, a nikomu 
nie pozwalano podzielić się z nimi 
chlebem Ludzie cl jedli trawę, pili 
wodę z kałuż i ginęli masowo. Rycer­
ski wartownik byłby pozwolił podać 
głodującym kawałek chleba czy ku- 
b<=k kawy zbożowej a człowiek zasłu­
gujący na miano człowieka byłby to 
uczynił już choćby dla tego, aby me 
patrzeć na męki głodujących i zzięb­
niętych bliźnich.
JESTEŚMY najprzedniejszą 
STRAŻĄ SŁOWIAŃSZCZYZNY

To też ograniczanie oskarżenia do 
jednostek' gdy mamy do czynienia z 
milionami barbarzyńców, jest wysoce 
niepokojące Wyspiarz uważa, że na 
wyspę się żadnego jutrzejszego Hitle­
ra nie wpuści, a do Ameryki — bądź 
co bądź — kawał drogi. Anglik „wy­
chowuje" niemca pokazując mu filmy 
z czasów bombardowania Londynu O- 
czekuje u niemca wstrząsu moralnego 
ale niemiec na widok walących się do­
mów i ginących Anerlików klaszczc i 
burzliwej uciechy Cóż robić? Istnieje 
taka dobrowolna ślepota, która nie 
chce widzieć banalnego faktu że każ­
da z poprzednich wojen była dla 
niemców tylko ćwiczeniem, czymś w 
rodzaju manewrów Nikt przecie nie 
Jest taki głupi, aby nie rozumieć, że 
niemiertwn Już dzisiai sposobi się 
wewnętrznie do nowej wolny, nowej 
rozgrywki o panowank nad światem.

Czv chcemy, czy nie chcemy.
Jesteśmy nalnrzedn’elsza strażą 
Słowiańszczyzny 1, Jeśli głupo­
ta czvîakolwiek znowuż niemca

uzbroi, to cała wściekłość bar­
barzyńcy zwróci się przeciwko 
nam z impetem, którego miarą 
może być porównanie między 
pierwszą a drugą wojną świa­
tową.

To już nie będą zmagania armij, ale 
eksterminacje całkowita i zupełna. 
Totalizmu nie wytępi z dusz niemiec. 
kich żadna delikatność, dobroć i ustę­
pliwość. Niechby tak Anglicy posłali 
do Niemiec dzisiejszych szlachetnego 
misjonarza z rodzin Livingstonów 
ale bez eskorty woskowej 1 niechby 
ten misjonarz na,woływał do totalizmu 
miłości, miłosierdzia i dobroci. Czy 
trzeba dodawać, co zrobiliby z nim 
niemieccy barbarzyńcy? A potem 
niechby wypraw’li do Niemiec paru 
Goeringów i dali mu carte blanche. 
Nawet dziecko małe wie chyba, jakie 
miałoby to następstwa.
ARYSTOKRACJA EMIGRUJE — 
POZOSTAJE LUD

Gdy przychodzi klęska wszelkie a- 
rysrtokracje emigrują. Pozostaje na 
miejscu zawsze tylko lud • żywioł. 
Chłop orzący ziemię nawet w pobliżu 
okopów, w sąsiedztwie śmierci, | ro.

botník związany z ziemią i pracą — 
nie koniunkturą, ale sercem i duszą. 
Żyjemy wciąż jeszcze w atmosferze 
wojny, w atmosferze odrabiania spu­
stoszeń wojennych i podobni jesteśmy 
do tych robotników, co odbudowywali 
múry Jeruzalému, jedną ręką pracu­
jąc, a w drugiej trzymając broń.

My nigdy i w żadnym wypadku nie 
będziemy emigrantami, bo jesteśmy 
zrośnięci z tą ziemią ojców naszych, 
Jako z żywiołem swego istnienia. Poza 
tym żywiołem giniemy tak samo, jak 
ginie ryba wyrzucona z wody. I dla­
tego ta potworność, której na imię hi­
tleryzm, a która wciąż jeszcze żyje 
w N'emczech i nie tylko w Niemczech, 
winna być przedmiotem stałej naszej 
czujności i pamięci. Nie może to być. 
aby przyszłe hordy barbarzyńców zno­
wu rozwalały nasze miasta 1 mordo­
wały nasze dzieci. Musimy czuwać, 
pamiętać, starać się zrozumieć czym 
była ta wojna i jakie były Jej przyczy­
ny l przyczyny jej barbarzyńskich 
przejawów. Toteż dziwi nas potrosze 
fakt, że niektóre pięknoduchy nie krę­
pują się, gdy wywodzą, że już dość 
tego Hitlera i tej wojny, że trzeba po­

se

wrócić do łatwej 1 miłej publicystyki 
przedwojennej, tego przelewania z pu­
stego w próżne, gwoli zabawie snobów.

Jest to swego rodzaju emigracja 
pięknoduchów z atmosfery cięż* 
kiej pracy i ciężkiej żałoby w at­
mosferę życia łatwego, pogod­
nego i wesołego. Ale ruiny ży­
cia moralnego muszą być tak 
samo pousuwane, jak ruiny 
miast, wsi, fabryk 1 domów mie­
szkalnych.

A tego nie można zrobić bez do­
kładnego przewietrzenia ! zbadania 
wszystkich jaskiń, piwnic 1 schronów, 
w których wciąż jeszcze czają się nie. 
dobitki hitleryzmu, albo rozkładają 
saę zwłoki jego ofiar. Nie można poko­
nać groźnego wroga bez dokładnego 
poznania go. Dusze faszystów nie są 
rozbrojone 1 dlatego każdy wywód, że 
„już dość o tym Hitlerze i o wojnie" 
jest pewnego rodzaju emigracją pięk­
noduchów. Dopóki hitleryzmy nie m. 
staną wymiecione doszczętnie, stan 
wojenny trwa 1 nikomu nie wolno t> 
ehylać się od powinności stanu wojen­
nego.

P. Hulka-Laskowskl.

Boto ZagWe rnMe la mir« iMoiwui, pnedw roto om i PSI
W elki wiec przedwyborczy w Sosnowcu

(W) W ub. czwartek, w kinte „Zagłę­
bie" w Sosnowcu odbył się wiec przed­
wyborczy, zorganizowany przez Polską 
Partię Robotniczą.

Po zagajeniu przez I-go sekretarza 
Komitetu Miejskiego PPR. w Sosnowcu, 
tow. Cubera, zabrał głos pierwszy sekre 
tarz Komitetu Wojewódzkiego, tow. Ba­
ryła.

W obszernym referacie mówca zobra­
zował olbrzymie osiągnięcia PPR w 
pierwszym okresie odbudowy Ojczyzny. 
„Dziś całokształt pracy wymaga — mó­
wił tow Baryła — aby cały naród zje­
dnoczył się w jedn’ m blok» wybor­
czym, gdyż to jedynie jest gwarancją, 
że będziemy państwem niezależnym 1 
suwerennym".

Przemówienie tow. Baryli przerywane 
było często burzliwymi oklaskami, do­
kumentującymi w sposób dobitny na­
stroje mas wobec zbliżających się wy­
borów

Po tow. Baryli zabrał głos tow. Sera­
fin z PPS., deklarując całkowitą współ­
pracę z demokratycznym blokiem wy­
borczym. „Nie ma dziś czasu — mówił 
tow. Serafin — na waśnie, które podry­
wały byt klas pracujących Zagłębia" 
Mówca potępił działalność PSŁ-, usiłują­
cą poderwać jedność demokratycznych 
czynników Polski.

Przemawiający z kolei ob. Musialo- 
wicz ze Stron Demokratycznego zade­
klarował współpracę swojej partii w 
bloku wyborczym podkreślając, że dziś 
najważniejszą rzeczą jest gra na Pola­
ków, a me gra na partyjmków" „Stron­
nictwo Demokratyczne pójdzie — mó­
wił ob Musiałowicz — w wyborach w 
Jednolitym bloku z PPR i PPS — zdaje 
sobie bowiem sprawę z wagi wyborów’

Następnym mówcą był prosty górnik, 
tow. Wrona. Przemawiał on jak czuł, 
nie siląc się na frazesy przedwyborcze 
„Musimy iść razem — mówił — ratnię 
przy ramieniu, bo inaczej nasz ustrój 
demokratyczny będzie tylko z Imienia, 
będzie szyldem, ale nie Istotą".

Na zakończenie wiecu zebrani uchwa­
lili następującą rezolucję:

„Zebrani w Sosnowcu w dniu 28 lute­
go 1946 r w sali kina „Zagłębię” stwier­
dzają, że ze względu na grożące nam 
wciąż jeszcze niebezpieczeństwo ulemie-

Wiec masowy w
(mw) Onegdaj społeczeństwo Dąbro­

wy G było zelektryzowane zapowiedzią 
wiecu masowego w kinie .Bajka’ To 
też o oznaczonej godzinie olbrzymia sa­
la kina wypełniła się po brzegi tłumem 
ludzi, wśród których obok licznie zebra­
nej braci roboczej nie brakło również

ckle, na konieczność utrwalenia naszych 
granic 1 zagospodarowania rlem zacho­
dnich. ze względu na konieczność szyb­
kiej odbudowy naszego zniszczonego 
przez wojnę kraju i utrwalenia zdoby 
czy demokratycznych — konieczna jest 
ledność narodu polskiego, wobec zagra* 
nicy i jedność demokracji polskiej w 
walce z reakcją, której wyrazem jest 
blok stronnictw demokratycznych w 
nadchodzących wyborach.

Zebrani potępiają rozbijanie jednośd 
demokratycznej przez przywódców P-S. 
L-u wbrew interesom narodu, wbrew <► 
pinii ogromnej większości społeczeń­
stwa polskiego I wszystkich szczerze 
demokratycznych elementów samego 
P.S.L-u

Wbrew dążeniom reakcji i PSI musi 
powstać i powstanie jednolity blok wy 
bofczy całej demokracji polskiej w wal­
ce z reakcją, o silną, suwerenną niepo­
dległą Polskę".

Dąbrowie Górniczej
mujemy rozumem i czujemy sercem ca* 
łym, te nasze miejsce jest w bloku de* 
mokratycznym 1 za nim pójdziemy ła­
wą, pociągając za sobą wahających się 
niekiedy naszych mężczyzn".

Dalsze słowa mówczyni zagłuszyły o- 
krzyki i oklaski. Cała sala wstała 1

Fony polskie gniewu oo przyda pomocy umí
ta jednak nie nadchodzipomoc

Nie wszyscy zdają sobie sprawę, że 
przed wojną 80 proc, naszego eksportu 
szło przez dwa porty polskie: Gdynię I 
Gdańsk. Handel zamorski dopiero w o- 
statnich latach przed wojną rozwinął 
się na szeroką skalę, gdyż w początko­
wej fazie naszej niepodległości Gdynia 
była wioską rybacką, licząca 560 miesz­
kańców, a Gdańsk, mając stanowisko 
monopolistyczne jako jedyny polski 
port 1 czuląc silne poparcie na zacho­
dzie, stosował wszelkie szykany do pol­
skich obrotów towarowych.

Ale już w roku 1929 Gdynia wyprze­
dziła w swoich obrotach nie tylko 
Gdańsk, lecz również inne porty bałty­
ckie jak Szczecin, Lubekę, Rygę, Kró­
lewiec, Kłajpedę, nie mówiąc o portach 
mniejszych. Przed wojną Gdynia liczy­
ła 130.000 mieszkańców a obrót towa­
rowy pertu gdyńskiego wynosił 9,2 mi­
lionów ton.

Dziś długość polskiego wybrzeża, któ­
ra przed wojną wynosiła 74 km., wzro­
sła do 530 km., a obok kilku mniejszych 
portów przybył nam również wielki 
port w Szczecinie. Przed wojną był to 
druei no Gdyni port baltvcki ze zdol­
nością nrzeładunkowa 8.3 milionów ton.

Niestety — jak cała Polska — tak i 
porty polskie ucierpiały b silnie od dzia 
łań wojennych I celowego zniszczenia 
przez broniących się w nich niemców 
Największym zniszczeniom uległ port 
gdański, gdzie 87 proc, falochronów, 58 
proc urządzeń nadbrzeżnych 1 100 proc, 
dźwigów drobnicowych zostało zupełnie 
zdemolowanych Oprócz tego legły w 
gruzach wielkie dźwigi, dla przeładun­
ku masowego (węgla), transportery, ma­

gazyny oraz budynki administracyjne 1 
gospodarcze. Również w Gdyni uszko­
dzenia były znaczne. Do tego dochodzi­
ło zablokowanie portów przez zatopio­
ne statki i zaminowanie dróg wodnych. 
W następstwie tego w pierwszych mie­
siącach naszej niepodległości porty pol­
skie wykazywały b. słaby ruch. Wów­
czas to przedstawiciele UNRRA wyra­
żali swe wielkie ubolewanie, że masy 
towarów UNRRA-wskich, czekających 
na transport do tak bardzo potrzebują­
cej Polski, nie mogą być dostarczone 
z powodu unieruchomienia naszych por 
tów.

Oczyszczenia dróg wodnych podjęła 
się marynarka radziecka, dokonując cu­
dów zręczności i odwagi

Najpilniejsze prace w obu portach 
gdyńskim i gdańskim ujęte zostały w 
tak zw. „małym planie“ 1 oddane pod 
nadzór Biura Odbudowy Portów. Po 
5-cio miesięcznych pracach, w dniu 1 
grudnia ub. roku, mały plan został wy­
konany podniesieniem zdolności prze­
ładunkowej obu portow do 10 milionów 
ton rocznie i osiągnięciem 50 proc, po­
ziomu technicznego urządzeń portowych 
w stosunku do stanu przedwojennego. 
Zdolność przeładunkowa w początku lu­
tego wynosiła w Gdyni 6 i pół miliona 
ton, w Gdańsku 4,5 miliona ton.

W roku bieżącym realizuje się „wiel­
ki plan“ który przewiduje odbudowę 
portu gdyńskiego oraz rekonstrukcję, a 
zarazem przebudowę portu gdańskiego 
celem unowocześnienia jego urządzeń i 
dostosowania go do roli głównego — 
ębok Szczeciną w gortu eoW&go. Ha

realizację wielkiego planu obejmujące­
go również konieczne roboty w porcie 
szczecińskim, przewidziana jest suma 
1.830.000.000 złotych.

Generał Drury, który z ramienia 
UNRRA w początkach lutego zwiedzał 
nasze porty, wyraził się z wielkim u- 
znaniem o postępach prac portowych. 
Powiedział on do przedstawiciela 
„Dziennika Bałtyckiego“ m. in.: „Zwie­
dziłem wasze urządzenia portowe w 
Gdańsku i w Gdyni na początkp stycz­
nia i teraz. Jestem zdumiony, że spra­
wność tych portów poprawiła się w za­
dziwiająco krótkim czasie o całe 100 
proc. Jeżeli w tym tempie będzie szła 
praca, to wkrótce prześcigniecie naj­
sprawniejsze porty świata“.

Według oświadczenia prezesa UNRRA, 
Lehmanna, okres dostarczania towarów 
przez UNRRA kończy się ostatecznie 
31 grudnia 1946 r., a w razie niemożli­
wości przyjęcia wszystkich towarów (w 
związku z początkowymi trudnościami 
przeładunkowymi) będą one przekazane 
innym państwom.

Usprawnienie naszych portów usuwa 
wszelkie trudności przyjmowania towa­
rów UNRRA Możemy ich przyjmować 
jak najwięcej. Niestety w chwili, kiedy 
odpadły trudności przeładunkowe U.N 
RR.A. i pewne czynniki za nią stojące 
znalazły inną przeszkodę zwiększenia 
pomoce dla Polski. Co więcej TNRRA 
zapowiedziała zmniejszenie dostaw na 
rzecz innych krajów — tym razem Już 
bez obsłonek i bez powoływania się na 
niedociągnięcia naszych portów.

JB. Kowalska 

przedstawicieli miejscowej inteligencji 
oraz sporej liczby kobiet.

Wiec zagaił tow Knapczyk, witając 
zebranych i przedstawia ląc Krótko istot­
ny cel zebrania, po czym udzielił głosu 
przedstawicielowi Wojew Konrtetu 
PPR tow. Strzeleckiemu, który wygłasił 
obszerny referat na temat sytuacji pized 
wyborczej i samych wyborów. Tow. 
Strzelecki mówił:

„Najważniejszym obecnie zagadnie­
niem, jakie przed nami stoi są nadcho­
dzące wybory oraz stosunek społeczeń­
stwa do nich. Obchodziliśmy niedawno 
rocznicę odzyskania niepodległości. Da­
ła nam ona poza uczuciem dumy i rado­
ści także impuls do oglądnięcia się 
wstecz i ocenienia tego, co do tej pory 
zrobiliśmy A przyzna nam każdy, na­
wet największy wróg, że dokonaliśmy 
wiele I to rzeczy na wieiką, historyczną 
wprost miarę. Wygraliśmy już dwie naj­
ważniejsze walki, a na imię im: Niepo­
dległość Ojczyzny 1 Demokracja. — De­
mokratyczny blok wygra wybory 1 to 
będzie ostateczną klęską leakcjll

PSL., a wraz z nim reakcja twierdzi, 
że chcemy bloku ponieważ boimy się o 
wynik wyborów Odpowiemy im kiótko:

Nim nie chodzi o mandaty! Nam cho­
dzi o los państwa, narodu i demokracji 
o los mas pracujących!

A o co chodzi PSL? Właśnie o manda­
ty, o Intratne stanowiska, o Inne rzeczy, 
ale nie o dobro państwa. Wydaie się, 
że chcą powrotu sanacyjnych czasów.

Wszystkie ciemne siłv reakcji, wszy­
scy ci którym obce Jest dobro państwa 
narodu 1 demokracji idą przeciw uam. 
Podejmiemy więc z nim! walkę ! wy­
gramy Ją gdyż za nami stoicie wy Wie­
rzymy w was? rozum polityczny i w to 
że potraficie obronić waszych ideałów— 
zak<!fńczył mówca przy niesłychanym a- 
plauzie zebranych i frene’vcznvch o- 
k łask ach oraz »krzykach: Obronimy!

Po -eferade tow Strzeleckiego zabra­
ła głos w Imieniu kobiet ob. Schabowa 
z Ligi Kobiet która m In powiedziała: 

My kobiety pragniemy pokoju chce­
my jedności całego narodu Dość mamy 
wojen, dość mogił, łez 1 krwi Precz z 
rozbijaczaoU i mścicielami pokoju, Poj* 

miejsc krzycząc: Niech żyje jedność 
Niech żyje blok wyborczy! Precz z ro»* 
bijaczami z PSLI

Najistotniejszym wyrazem uczuć ze­
branych było uchwalenie rezolucji, O 
następującej treści:

„My mieszkańcy Dąbrowy G.: robot­
nicy, pracownicy umysłowi, kobiety I 
zebrani w dniu dzisiejszym na wiecu, w 
kinie „Bajka" stwierdzamy, że ze wzglę­
du na Istniejące zawsze niebezpieczeń­
stwo niemieckie, w celu utrwalenia I 
obrony granic zachodnicn, mając ną 
względzie szybką odbudowę kraju, u» 
trwalenie i rozszerzenie zdobyczy demo­
kratycznych itd. — uznajemv koniecz­
ność zjednoczenia się całego narodu I 
dlatego pójdziemy ao wyborów zwartą 
masą za blokiem wyborczym stronnictw 
demokratycznych. Jednocześnie potępia­
my rozbijacką robotę PSL i reakcji.

Musi powstać i powstanie blok w wał* 
ce o silną, suwerenną Polskę!"

Wiec przedwyborczy 
w Opolu

Na wiecu Związków Zawodo­
wych w Opolu uchwalona została 
następująca rezolucja:

REZOLUCJA
Zebrani na wiecu Związków Zar 

wodowych w Opolu piętnują z o- 
burzeniem usiłowania grup reak­
cyjnych rozbicia jedności narodo­
wej I jednolitego bloku wyborcze­
go demokracji polskiej.

Próby te mają na celu podkopy­
wanie fundamentów demokracji lu- 
dowei Polski.

Zebrani potępiają te rozbijacką 
politykę reakcji PSL i postanawia­
ją. stać twardo I bezwzględnie na 
gruncie demokracji ludowej oraa 
soiuszu robotniczo - chłopskiego.

Zebrani zobowiązują się do tegĄ 
że ofiarną pracą na każdym odcin­
ku przyczynią się do zwycięstwa 
bloku demokratycznego w. wybo­
rach.
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Dalszy ciąg przemówienia Premiera Osóbki - Morawskiego

Do czego zmierzają przeciwnicy obozu demokratycznego?
Reakcja nie chce przyjaźni 

z ZSRR
Omáwtfwmzy osiągnięcia bloku demo­

krat vvznego. premii er przechodzi do 
polemiki z ODonentamd politycznymi. 
Premier stwierdza. że przeciwnicy po­
lityczni! maja inne koncepcje politycz­
ne. przede wezywtkim w «prawie sto­
sunku do Związku Radzneckiego, Reak­
cja ziele nienawiścią do Związku Ra­
dzieckiego — a my chcemy przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. Kto odnosi 
się nien-zwlaźnłe. a choćby nawet obo­
jętnie do tej sprawy ten nie rozumie 
naszych żywotnych interesów państwo­
wych I narodowych. Nam potrzebna 
jest pomoc narodów radzieckich prze­
ciwko nlemcom (okrzyki ..Niech żv1e 
przyjaźń nolrtco - radzecka) Ludzie, 
z którym! współpracował i współpra­
cuje wicepremier, pan Mikołajczyk, 
robili wszystko, by nie dopuścić do 
unormowania stosunków radziecko- 
nolxkich. wtedy, gdr mogło to nam 
dać na 1 więcej korzyści

Konstytucyjne łamańce
Różnice bvły 1 są ! w sprawie kon­

stytucji Reakcja do newnego momentu 
stała na gründe faszystowskiej konsty­
tucji z roku 1935. demokracja od po­
czątku na gruncie konstytucji z roku 
1921. Wprawdzie nasi przeciwnicy poli­
tyczni mówią teraz, że słoja też na 
gruncie konstytucji z roku 1921. ale 
wtedy, kiedy mieli rząd 1 chciell dojść 
do władzy w Polsce, nie uznawali jej, 
wtedy opierali sie na konstytucji faszy­
stowskiej, sądząc, że zagwarantuje im 
to lepiej dojście do władzy również w 
kraju. Dzisiaj uznają konstytucję z 
roku 1921. bo uważała że w obecnym 
okresie jest ona dla nich wygodniej­
sza.

Ich demokracja
Trzodę różnica dotyczy poglądu na 

demokracie. Tym. którzy mówią, że w 
Polsce nie ma dziś w pełni demokra­
cji — trzeba przypomnieć, jaką de­
mokracje wyznawał obóz wicepremiera 
Mikołajczyka w Londynie, i lego zwo­
lennicy w kraiu.Mów! sie. że KRN nie 
jest parlamentem demokratycznym, 
bo nie została wybrana w wolnych 
wyborach. Stwierdzić trzeba, że w o- 
beenvrh warunkach Jest to najbardziej 
demokratyczne przedstawicielstwo na­
rodu, jak<e sob'e można wyobrazić 
(okrzyki: .Niech żyle KRN!” — okla­
ski) Zapomnieli oni że Ich ..parla­
ment” — Rada Jedności Narodowej., 
mianowana orrez delegata ,rządu” lon­
dyńskiego z kilkunastu osób, była bar­
dziej niedemokratyczna.

Należy przypomnieć tym panom, 
którzy mówią o braku demokracji- że 
w konspiracji zapadła uchwała kół 
londyńskich, !t w Polsce mają bvć 
tylko cztery partie polityczne. Te pai - 
táe polityczne to miały być: endecja 
Stronnictwo Pracy. WRN 1 PSL. Na­
leży jeszcze przvpom; .ieć. że prawnicy 
i delegatury rządu londyńskiego obmy­
ślali, jak wydać dekret, który zdelegali­
zuje PPR. Tak więc jeszcze w warun­
kach nielegalnych myślano o delegali­
zacji jednej z partii demokratycznych 
(okrzyki: „Niech żyje PPR! Niech żyje 
PPS!“ — burzliwą oklaski).

Mówca przypomina, że d panowie, 
którzy dzisiaj tyle mówią o demokra­
cji, załatwiali swoje porachunki wal­
kami bratobójczymi. Wielu partyzan­
tów zginęło z ich reki. W archiwach 
partii demokratycznych znajdują sie 
dokumenty, sporządzone przez tych 
panów Dokumenty te obejmują kilka­
set nazwisk osób, określonych jako 
..komun’éoi” których należy wytępić. 
Nazwiska te znajdowały sie potem 
dziwnym trafem w zesłano i wielu lu­
dzi zginęło z tego powodu.

A jakie są nasze metody? Mówca od­
powiada na to nvtanle. przvnominaiac 
że Rząd Jedności Narodowej wvdał 
najszersza amnestie. Jaka kiedykol­
wiek w Polsce wvdano. Wvc1azn1“to 
reke do zgodv, aby wszyscy mogli wró­
cić. do normalnego życia, do pracy przy 
odbudowie kraju.

Dwie pfniiracle
Mówca zestawia dalej prace emigra­

cji w Londynie 1 emigracji w Związku 
Radzieckim w okresie wojny. Emigra­
cja w Związku Radzieckim prowadzi­
ła swą działalność systemem pracy spo 
lecznej bez zaciągania długów i ob­
ciążania w przyszłości budżetu państwo 
wego. Zbudowała ęna wspaniałą 100 000 
armię, dzięki której można dziś śmia­
ło twierdzić, że Polska była wyzwolo­
na nie tylko siłą obcą, choć sojuszni­
czą, ale również siłą Wojska Polskiego 
(oklaski).

A co zrobiła na tym odcinku druga 
emigracja? Drugie nasze wojsko biło 
się dzielnie pod Narviklem. pod Monte 
Cassino, ale nie mogło wrócić do kra­
ju, jako armia dumna ze swej walki, 
ponieważ nie pozwoliły na to różne 
gierki polityczne i wracaią tamci bo­
haterzy spod Narvika i Monte Cassi­
no cicho, grupkami, bez broni Mają 
nieraz tylko stare karabiny z jednym 
nabojem, przywiezione w zaplombowa­
nych wagonach — a to nie wystarczy 
im nawet do oddania salwy na wiwat 
przy powitaniu w krajik

A teraz za tę armię, zbudowa­
na w Związku Radzieckim 1 
wyekwipowana pierwszorzędnie, 
nie wystawia się nam żadnego 
rachunku, a za działalność woj­
skową, czy polityczna rzędu 
londyńskiego, — żąda się od

nas ponad 70 milionów funtów 
szterllngów.

Trzebaby mieć kilka takich porcji 
złota, jaki* Polaka posiada, aby móc 
zapłacić za zabawę w ^rząd** londyń­
ski i za prawo przelewania tam krwi 
polskiej, za to, że nad Londynem i w 
innych walkach zginęło ponad 10.000 

naszych lotników, — za to, że pod Mon 
te Cassino był taki straszliwy upływ 
krwi polskiego żołnierza. Tu widać ró­
żnice dorobku jednej i drugiej strony. 
Mówca przypomina, że kiedy w rozmo­
wach z Generalissimusem Stalinem 
przedstawiciele Polski martwili się, w 
jaki sposób spłacą długi zaciągnięte 
wobec Związku Radzieckiego przy two

rżeniu nasze) armii — padła odpo­
wiedź: „ZA TO PŁACILIŚCIE KRWIĄ*. 
A w Londynie padła odpowiedź: „ZA 
TO SIĘ PŁACI FUNTAMI 8ZTER- 
LINGÖW“ (okrzyki: „Niech żyje Gene­
ralissimus Stalin!, Niech żyje Przyja­
ciel Polski Stalin! — Burzliwe oklas­
ki)

Kto złamał umowę moskiewską?
Premier rozprawia się następnie z 

zarzutem PSL, że stronnictwo to nie 
chce iść w bloku wyborczym, ponie­
waż inne stronnictwa złamały jakoby 
umowę moskiewską. ę^wca, jako u- 
czestnik konferencji moskiewskiej, 
stwierdza, że umowa moskiewska po­
lega na tym, iż ta część ludowców, 
która do owego okresu nie współpra­
cowała z Rządem Tymczasowym, do­
puszczona będzie do udziału w rządzie 
w postaci trzech ministrów Traktowa­
no wówczas ruch ludowy, jako jedną 
partię, równorzędną z Polską Partią Ro 
botniczą, czy Polską Partią Socjalisty­
czną. Przedstawiciele Rządu Tymcza­
sowego wierzyli głęboko, że ci ludow­
cy, gdy wrócą do kraju, będą stanowić 
stronnictwo ludowe. Zaufano Im tak 
dalece, że jeszcze dodatkowo przyzna­
no im tekę ministra Poczt i Telegra­
fów. Wydawało się, że stanęli oni szcze­
rze na gruncie manifestu P K.W N., że 
na tej zasadzie wchodzą do rządu. 
Tymczasem już od pierwszej chwili tra 
ktowali „z góry“ tych ludowców, którzy 
współpracowali z innymi partiami de­
mokratycznymi od początku, i mówili 
butnie, że Stronnictwo Ludowe to oni, 
że może przyjmą niektórych do partii, 
a w okólniku specjalnym zalecali zwal-

Premler podkreśla, iż na skutek PSL- 
owskiej polityki „siedzenia na dwóch 
stołkach'. wyrasta w aparacie państwo­
wym opozycja Jeden starosta słucha 
rozkazów rządu, a drugi — za wzorem 
ministra opozycjonisty — uprawia opo­
zycję. Nie można stwarzać sytuacji ta­
kiej. że do polskiego wozu zaprzęgnięto 
dwa konie, a każdy ciągnie w inną stro­
nę.

PSL używa jeszcze argumentu, że oni 
walczą o to, aby nie było supremacji 
robotników nad chłopami Mówca pod­
kreśla, że jeżeli chodzi o taką suprema­
cję, jak aktywna pomoc chłopom przy 
przeprowadzaniu reformy rolnej — to 
chłopi na taką supremację ale obrazili 
się. Jeżeli chodzi o taką supremację, że 
robotnicy w Łodzi, .czy na Śląsku za 
kiepską aprowizację wyciskają z siebie 
ostatnie soki, aby odbudowywać prze«

czanle wszystkich ludowców, którzy 
wcześniej zjawili się 1 stanęli do pracy 
państwowej.

To Jest grzech pierworodny 1 ważną 
przyczyna rozłamu w ruchu ludowym i 
historia tego, KTO złamał umowę mo­
skiewską.
To oni raczej ją złamali, m. In. przede 
wszystkim dlatego, że przyszli do rządu 
dla uprawiania opozycji, a nie dla 
współpracy z nami.

Mówca polemizuje z twierdzeniem 
PSL, że byliśmy zmuszeni do utworze­
nia Rządu Jedności Narr ! ej, i stwier­
dza, że takiej sytuacji i konieczności 
nie było.

Zgoda partii demokratycznych 
na utworzenie Rządu Jedności 
Narodowej była konsekwentnym 
następstwem dążenia do odbu­
dowania Jedności w obozie de- 
mokratycznym 1 w całym na­
rodzie.

Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że gdy 
chodzi o odbudowę państwa, to nie czas 
na rozgrywki partyjne, lecz jest czas i 
miejsce dla wszystkich uczciwych Pola­
ków, by zabrali się do pracy.

mysŁ wydobywać węgiel, produkować 
materiały włókiennicze, to i tej supre­
macji chłop polski również może nie 
pozazdrościć, (oklaski).

A teraz wyszło szydło z worka, kto 
faktycznie chce supremacji: czy partie 
robotnicze, czy jedna z partii chłopskich. 
Partie robotnicze ustaliły w warunkach 
bloku wyborczego, że ma być równość, 
że nie ma supremacji ani robotników 
nad chłopami, ani też odwrotnie, czy tez 
jednej partii nad drugą.

ONI TĘ „RÓWNOŚĆ" ROZUMIEJĄ 
W TEN SPOSÓB, ŻE CHCĄ DLA 
SIEBIE 75 PROC. MANDATÓW 
(śmiech).

Premier zwraca uwagę na fakt, że ru­
chu ludowego, nawet tego, który znaj­
duje się pod wpływami PSL, nie można 
w całości oskarżać o taką postawę poli­
tyczną.

Chłop, nawet plastowlec, chce 
porozumienia i współpracy z 
całym obozem demokratycznym 
chce spokoju w kraju, a nie 
walk bratobójczych.

Zaporą do stworzenia bloku wyborcze­
go, do stworzenia pełnej jedności robot­
niczo-chłopskiej, jest przede wszystkim 
ta stosunkowo wąska grupa działaczy, 
która się skupiała wokół delegatury 
„rządu" londyńskiego, d sami panowie, 
którzy przez 6 lat pracowali za grube 
pieniądze i rozdawali sobie posady nie 
tylko w Polsce, ale wyznaczali staro­
stów, aż do Odessy (śmiech na sald).

„Gtos Jego pana“
Mówca podnosi charakterystyczne 

zjawisko powiązania przeciwników poli­
tycznych demokracji w kraju z pewny­
mi kołami na terenie międzynarodo­
wym. Istnieją jakieś druty telegraficz­
ne między PSL, a naszymi przeciwni­
kami zagranicą.

Jak z ręki reakcji zginie PSL- 
owiec, to w parlamencie brytyj­
skim sa interpelacje i oskarże­
nia, że robi to nasze Bezpleczeń 
stwo, a Jak zginęło ponad 2.000 
demokratów, to w parlamencie 
brytyjskim nie było o tym mo­
wy,

PSL liczy na gtosy reakcji
Premier zastanawia się w dalszym 

ciągu nad tym, na co liczy PSL Działa­
cze tego stronnictwa mówią, że nie po­
trzebują głosów reakcyjnych, bo mają 
dość chłopów. Tymczasem 75 proc, 
ęhłopów nie m®, ani nie było przed woj 
ną, a poza tym PSL nie ma monopolu na 
wieś, bo są tam jeszcze Stronnictwa Lu 
dowe, PPS 1 PPR Żądając tak dużego 
procentu, PSL liczy więc na głosy re­
akcji. Mówca stwierdza następnie, że 
reakcja szuka sobie teraz „bohaterów“ 
narodowych, ale jeżeli zanalizować dzia 
łalność przedwojenną, podczas okupa­
cji, czy obecną tych „bohaterów“, ich 
mądrość polityczną, dorobek pracy i za- 
słdgi, to niebardzo widać do tego pod­
stawy.

Jak PSL rozumie „równość"?

Przedwyborcza bomba atomowa
Premier przechodzi do omówienia za­

dań, jakie obecnie są do rozwiązania i 
wymienia w pierwszym rzędzie aprowi­
zację w kraju. Te olbrzymie obecnie 
trudności aprowizacyjne winny być jak 
najszybciej usunięte. Panów z PSL-u to 
niebardzo obchodzi, oni nie dają 75 pr, 
wysiłku w sprawie kontyngentów. Usi­
łują oni nawet usprawiedliwiać zamia­
ry ze strony zagranicy ograniczenia 
skromnej pomocy, jaką otrzymujemy z 
UNRRA. Mówca uważa, że jest wiele 
przesady w tym krzyku o głodzie na 
śwlede, że tu chodzi również o politycz­
ny nacisk, że to Jest nowa bomba ato­
mowa, którą si ęchce straszyć demokra 
cję 1 to akurat wtedy, kiedy my, na- 
przykład, szykujemy się do wyborów. 
Zdaje się — podnosi mówca — że nie­
którym naszym przeciwnikom zagrani­
cą zbyt zależy na wyborach Jeżeli im 
tak bardzo na tym zależy, to lepiej że­
by nie ograniczali nam pomocy z U.N. 
R.R.A,

PSL a bandy reakcyjne
Premier przechodzi do omówienia 

zagadnienia bezpieczeństwa w kraju. 
Bandy reakcyjne mają klimat do roz­
woju przez to, że istnieje opozycja 
nie tylko nielegalna, ale 1 legalna. —• 
Gdyby wszystkie stronnictwa jpotępd»- 
ły faktycznie, a nie tylko teoretycz­
nie te bandy, to moźnaby je szybko 
zlikwidować. Tymczasem te ośrodki, 
gdzie te bandy znajdują sympatyków 
u ludności, są jakoś tajnie powiązane 
nawet z niektórymi legalnymi partia, 
mi. Jak się złapie PPR-owca czy PPS- 
owca, to się go morduje, a jak sdą 
złapie np. PSL_owea, to się go pusz­
cza wolno.

Przed partiami robotniczym! 
stoi zagadnienie wzmożenia wal 
kl z bandami. Trzeba stworzyć 
zastępy ochotniczej rezerwy mi­
licji, która pomoże rozprawić 
sie ze wszystkimi bandami.

(huczne oklaski).

zadsn a. móre uimoaio zieónic?«:« mszysirnch sił nanesu
Premier omawia następnie dalsze 

aktualne zagadnienia. Należą tu: za­
ludnienie i zagospodarowanie ziem 
zachodnich, zagadnienia repatriacji 
milionów obywateli ze wszystkich za­
kątków świata. Poczynione zostały 
kroki dla rozwiązania zagadnienia ar­
mii Andersa. Trzeba odbudować War­
szawę 1 inne miasta, porty i zniszczo­
ne wsie. Stoi zagadnienie wielkiej re­
formy oświatowej, zagadnienie odbudo 
wy zdrowia naszego narodu. Stoi za­
gadnienie opieki społecznej. Około mi­
liona dzieci potrzebuje tej opieki.

Oto dlaczego, pragnąc zjednoczenia 
sdł narodu dla ror nązanta tych za­
gadnień. me wyliczając już innych — 
dążymy do bloku wyborczego. Pre­
mier oświadcza stanowczo, że nie idzie 
o to, że demokracja nie zdobędzie 
większości. Chodzi o to, żeby nie by­
ło walk bratobójczych, aby nie zuży­
wać energii na walki

Chodzi o to żebyśmy zagranicą mieli 
szacunek i poważanie, żebyśmy szybko 
odbudowali przemysł i rolnictwo .Cho­
dzi o to, żeby odłożyć walki do lepszych 
czasów.

A im chodzi o głosy, o mandaty o 
stanowiska.

Jeżeli mówią — rozwija swą myśl 
mówca — że Ich program, podobny jest 
do naszego programu,

TO NIE POWINNO IM ZALEŻEĆ 
NA ILOŚCI GŁOSÓW, TYLKO NA 

REALIZACJI TYCH WSZYSTKICH 
PROBLEMÓW

W stosunku Polonii zagranicznej <do 
kraju widzimy ciągłą poprawę Osta­
tnio bawiła w kraju delegacja Polonii 
amerykańskiej, a wśród niej również 
przedstawiciele opozycji, przeciwstawia 
jącej się pomocy dla Polski. Kiedy ci 
ludzie poznali prawdziwą sytuację w 
kraju, to uderzyli się w piersi 1 po­
wiedzieli nie wiedzieliśmy, jak lest rze­
czywiście, tak czarno was obsmarowar 

no, teraz najszybciej przyślemy wam 
pomoc. Mówca sądzi, że każdy dzień, 
każdy miesiąc naszej pracy utrwala 
naszą pozycję i zadaje kłam do reszty 
wszystkim plotkom w stosunku do no­
wej Polski, — zadaje kłam nienawist­
nej polityce w stosunku do nowej Pol­
ski. jaką uprawiają panowie Matu­
szewscy, Arciszewscy i cała reakcja 
zagraniczna.

Mówca konkluduje, że znajdujemy 
się na zakręcie historycznym i ważne 
jest, czy pójdziemy drogą, prowadzącą 
do celu, czy też skręcimy na jakąś 
„łatwiejszą“ dróżkę na prawo, czy na 
lewo i ugrzęźniemy w błocie.

Droga, którą idzie obóz de­
mokratyczny prowadzi od czasu 
walk za okupacji, gdy inni mó­
wili: „stać z bronią u nogi“, pro­
wadzi poprzez Krajową Radę

Narodową, poprzez PKWN 1 
Rząd Tymczasowy. Drogi tej — 
oświadcza mówca — wstydzić 
się nie potrzebujemy I ta drogą 
będziemy dalej iść do celu.

Znajdowaliśmy się w znacznie tru­
dniejszych warunkach 1 ekonomicz­
nych i politycznych 1 wytrwaliśmy. 
Pokonaliśmy opozycję reakcyjną wtedy, 
pokonamy Ją i obecnie.

Bieda nie tylko u nas
Tym naszym zwolennikom — ciągnie 

mówca — którzy zniecierpliwieni są 
nieraz trudną sytuacją w kraju i któ­
rym może jakiś fałszywy przyjaciel pod 
szeptuje pójście jakąś inną drogą, mu- 
simy powiedzieć, że bieda ta jest spo­
wodowana obiektywnymi warunkami 
powojennymi, warunki takie istnieją

nie tylko u nas, ale niemal we wszyst­
kich krajach wyzwolonych. Premier 
stwierdza że ludzie, którzy przyjeżdża­
ją z zagranicy mówią, Iż my lepiej, niż 
kto inny, dajemy sobie radę z wielkimi 
trudnościami. Na Węgrzech gdzie „dro­
bni rolnicy“ budapeszteńscy odnieśli 
zwycięstwo wyborcze — jest straszliwy 
bałagan i głód. Ciężko też jest we Frań 
cji, która nie została tak zniszczona, 
jak Polska i t. d. Trzeba pamiętać, że 
jeszcze 5 lat po tamtej wojnie, która 
przyniosła znacznie mniejsze zniszcze­
nia, niż obecna, szalała inflancja, było 
wielkie bezrobocie, strzelano do robot­
ników na ulicach Krakowa i innych 
miast.

ówczesny premier rr-ądu Chieno - 
Piasta powiedział pracownikom którzy 
mu skarżyli się na biedę: „Jest źle, 
ale jeszcze gorzej będzie“.

W flemßKrac'a może onmM ň snę
Tymczasem u nas z każdym miesią­

cem jest coraz lepiej. Klasa robotnicza 
i chłop pamiętają też przedwojenne 
bezrobocie i nędzę. Chłop pamięta za­
pałkę, dzieloną na cztery części. Trze­
ba im też przypomnieć Brześć i Bere- 
zę, trzeba ich zapytać: „Czy chcecie in­
nej Polski, niż ta którą my budujemy? 
Czy chcecie, aby przyszła stara Polska 
beznadziejnego okresu głodu, nędzy, 
prześladowań i bezrobocia?

Mówca stwierdza, że
NAJWAŻNIEJSZYM ZAGADNIE­
NIEM JEST UTRZYMANIE WŁA­
DZY POLITYCZNEJ W RĘKACH 

Świata pracy.
Jest to konieczne dla uniknięcia walk 

bratobójczych i nnwego okresu zamętu 
politycznego i gospodarczego. Jest to 
konieczne, aby zbudować Polskę nie 
na 20 lat, ale na wieki całe (huczne o- 
klaski), ~~ >. 

Tylko demokracja może taką 
Polskę odbudować z ruin i mo­
że by< gwarantką zdrowej słu­
sznej polityki 1 utrwalenia nie­
podległości. Dlatego też hawet 
bez PSL, czy bez Parti Pracy 
te cztery stronnictwa demokra­
tyczne, które w najcięższym o- 
kresle lubelskim budowały nową 
Polskę, muszą zdobyć więk­
szość i zdobędą la, jeśl' mówić 
będą wszystkim chłopom robot­
nikom I pracownikom o tych 
kanonach od których nie można 
odstąpić, żeby wydźwignąć Pol­
skę i utrwalić niepodległość 1 
demokrację.

Wśród hucznych oklasków mówca 
stwierdzą, że najważniejsza jest jedność 
klasy robotniczej. Z powodu braku tej 

jedności, zaprzepaszczono w r. 1918 
władzę w Polsce i oddano ją reakcji, a 
w najcięższym okresie lubelskim, dzię­
ki jedności, osiągnięto słabymi siłami 
wielkie sukcesy.

Jedności tej trzeba strzec, żeby nie 
wtrącić Polski w nowy okres zamętu 
i walk żeby nie oddać władzy reakcji.

Zniknąć winny małe, personalne, czy 
terenowe spory, które uznać trzeba za 
mało istotne wobec wielkich problemów 
odbudowy kraju, utrwalenia w nim de­
mokracji i niepodległości i zrealizowa­
nia tej idei, za którą w ciągu lat '•3- 
łvch wakzvH I ginę!’ w więzieniach ! 
walkach najwięksi bojownicy o demo­
krację i socjalizm — kończy swe prze­
mówienie premier Osóbka - Morawski

Zebrani urządzili mówcy ourzliwą 
owację Wznoszono okrzyki „Niech ży­
je Rząd Jedności Narodow* j" „Niech 
żyje jedność kla<sv robotniczej!" „Niech 
żyje demokratyczny blok wyborczy!“.

Niech żyje premier Osóbka-Moraw- 
skli
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Przemówienie wiceprenrera Gontjkr na konferencji PPR i PPS w Warszawie

Walka demokracji z reakcją w Polsce
PSL nie chce równości — PSL n e chce jedności

Po przemówieniu premiera zabrał 
głos powitany burzą owacyjnych okla­
sków, sekretarz generalny KC PPR, 
wicepremier tow. Gomułka-Wiesław.

Nie Interes partii, a interes 
państwa i narodu

Wicepremier Gomułka stwierdza na 
wstępie, że nie ma nic bardziej fałszy­
wego, jak postawień e sprawy, że par­
tie robotnicze dlatego wystąpiły z ini- 
ciatywa bloku wyborczego, ponieważ 
obawiają się klęski wyborczej Partie 
robotnicze, które wzięły na siebk cięż­
ki trud budowy i odbudowy kraju, 
partie, które mają słuszną linię poli­
tyczną, które dokonały takich epoko­
wych dzieł, jak reforma rolna i unaro­
dowienie przemysłu, które znają swo­
jego przeciwnika, nie potrzebują się 
obawiać klęski wyborczej.

„Wysuwając ideę bloku—mówi tow. 
Gomułka, mieliśmy na myśli wfelką 
sprawę państwową Uważaliśmy, że w 
sytuacji politycznej, w jakiej znajduje 
się Polska, dla przyspieszenia odbudo­
wy kraiu, dla rozwiązania zagadnienia 
Ziem Zachodnich, koniecznym jest zje­

dnoczenie wszystkich twórczych »H na­
rodu. Uważaliśmy, że należy pójść do 
wyborów w bloku tym bardziej, że 
rły reakcyjne robią wszystko, aby u- 
trudnić sytuację naszą.

Nie kierowaliśmy sie przy wy 
suwaniu propozycji bloku wy­
borczego interesem partii, lecz 
mieliśmy na względzie interes 
wyższy interes narodu, interes 
państwa. ioklasKi).

Walka politvezoa w Polsce 
—■ jo walka demokracji z reakcja.

Kraj nasz przeżywa wielkie trudno­
ści aprowlzacyjne. Trudności te od­
czuwa szczególnie klasa robotnicza, 
ludzie żyjący z pracy. Są ludzie, któ­
rzy żerują na tych trudnościach, któ­
rych przecież nie możga zwalczyć pu­
stym słowem czy najbardziej radykal­
nym frazesem W Polsce trwa walką 
pomiędzy silami demokratycznymi 
które, idąc drogą prawa, w ciągu kil­
kunastu miesięcy dokonały wielkich 
przemian społeczno - politycznych, a 
reakcją. Reakcja jednak nie zrezygno­
wała z utraconych pozycji, chce ona 
wykorzystać wszystkie swoje możli­
wości, zanim zostanie ostatecznie 
zmiażdżona (oklaski) W tej sytuacji 
— najbardziej słuszną taktvką dla o-

bazu demokracji, jest taktyka jedno­
czenia wszystkich sił.

Reakcja rozporządza pewną rezerwą 
zewnętrzną, armią Andersa, która po 
zwycięstwie wyborczym reakcji miała 
by pov*rócić do kraju i rozprawić się z 
naszym dorobkiem Rząd Jedności Na­
rodowej wkroczył na drogę likwidacji 
i tej rezerwy Rząd oświadczył przed 
światem, że nie uważa więcej armii 
tej za armię polską i wezwał żołnierzy 
do powrotu do kraju drogą indywi­
dualnych zgłoszeń Naród polski i rząd 
bardzo chętnie przyjmą wszystkich 
uczciwych Polaków. którzy powrócą 
do kraju w dobrej myśli i rzetelnych 
zamiarach pracy nad odbudowa kra­
ju (oklaski).

PSL me chce równości
— PSL nie chce jedności

Partie robotnicze podjęły Inicjatywę 
bloku dlatego, że mają poczucie odpo­
wiedzialności za sprawy państwowe. 
Od pierwsze’ chwili, od okresu monto­
wania KRN. jeszcze pod okupacją me­
in lecką, wysiłki obu tych partii były 
wspólne i dorobek nasz jest wspólny. 
Porozumienie wyborcze 6-ciu stronnictw 
politycznych miało dać mocną podbudo­
wę polityczną Polsce ludowej. W pro­
pozycji złożonej Polskiemu Stronnictwu 
Ludowemu, za podstawową zasadę po­
rozumienia uznaliśmy że żadna z partii 
wchodzących w skład bloku, nie powin­
na rościć sobie pretensji do przewagi li­
czebnej posłów w przyszłym selmie« 
Zasada równości dotyczyła PPR, PPS, 
PSL i SL (Oklaski)

Cztery te parfie, w myśl naszej propo­
zycji, miały posiadać równą ilość przed­
stawicieli w przyszłym parlamencie W 
stosunku do dwóch pozostałych partii, 
jako reprezentujące weższe grupy spo­
łeczne uważaliśmy że należy «tosować 
irny klucz Zaproponowaliśmy więc 
przyjęcie zasady równości, o którą PSL 
rzekomo stale walczy. Zaproponowaliś­
my dalej ażeby układ ilościowy przed­
stawiciel: zblokowanych partii w rzą­
dzie i aparacie państwowym odpowia­
dał w zasadzie ustanowionym propor­
cjom przedstawicielstwa tych stron­
nictw w sejmie W różnych ogniwach 
aparatu państwowego miała być utrzy­
mana zasada równości tych czterech 
partii To słuszne, pojednawcze stano­
wisko partii robotniczych wobec PSL, 
zostało odrzucone.

Stare tradycje i nowi ludzie
Żeby zrozumieć, dlaczego PSL odrzu­

ciło propozycje bloku wyborczego, dla­
czego chce rozbić jedność obozu demo­
kratycznego trzebaby sięgnąć do prze­
szłości Klasa robotnicza nie jeden raz 
wyciagała rękę do współpracy z ludźmi, 
którzy dziś stoją na czele PSL, aby po 
przez nich współpracować z ruchem 
społecznym przez nich reprezentowa­
nym Robiliśmy to 1 w okresie okupa­
cji i w okresie wyzw ..ni? ’ mamy do­
świadczenie, że

dzisiejsi kierownicy PSI w sy- 
tuaciach przełomowych kiedy 
trzeha byto wyb’erać między 
wsnólpracą z partiami demokra­
tycznymi i z nartiami reakcyj­
nymi, wybierali współpracę z 
partiami reakcvhivmi.

Jasna test rzeczą że z tego wynikały 
W’elk’c szkody dla ma-= rmacujących. że 
zyskała na tym tv’ko reakcja. Kierow­
nicy PSL powołują sie często na swą 
walke z sanacia w okresie nrz.edwrześ- 
niowym. W walce tej, którą prowadzi­

ły masy chłopskie z sanacją, my by­
liśmy zawsze najwierniejszymi sojusz­
nikami. Za walkę prowadzoną przez 
chłopów z sanacją i za ofiary złożone 
w tej walce, możemy złożyć Im hołd. 
Jednakże należy zwrócić uwagę na 
to. że

na czele ruchu ludowego, który 
prowadził przed wojną walkę z 
sanacją stali inni ludzie, aniżeli 
ci, którzy dziś stoją na czele 
PSL.

Dawni przywódcy ruchu ludowego 
bądź zmarli, bądź zginęli z rąk oku­
panta (okrzyki na sali: Cześć ich pa­
mięci!)

Do ruchu chłopskiego przyszli nowi 
Hdzie, którzy często najmniej mają 
prawa do powoływania się na walke z 
sanacja. Nowi ci ludzie, z n. Mikołaj­
czykiem na czele, zainicjowali właści­
wie nowy kurs, kurs porozumienia z 
sanacia (okrzyki na sali: hańba!).

P. Mikołajczyk zasiadał w jednym 
rządzie z sanatoramL wpólpracował z 
Raczklewiczem i Andersem.

Za premierostwa p. Mikołajczy­
ka przyszedł do władzy Sosn- 
kowski. którego nominacja była 
nrowokaclą dla polskiej demo­
kracji. prowokacją dla sprawy 
uregulowania dobrosąsiedzkich 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Za premierostwa p. 
Mikołajczyka, przedstawiciele P. 
P. S. zostali usunięci z politycz­
nego przedstawicielstwa krajo­
wego.

Nie z nami, nie z ruchem robotni­
czym. nie z lewica społeczną chcieli 
współpracować ludzie, stojący na czele 
PSL. ale ze wstecznictwem ł prawicą 
społeczną.

P. Mikołajczyk nie lubi mówić o tym 
okresie, milczy dyplomatycznie, gdy 
stawiamy publicznie pewne pytania. 
Mam wrażenie — stwerdza ntóweg — 
że bodzie milczał 1 po dzisiejszym na­
szym zebraniu (oklaski, wesołość na 
sali).

W okresie PKWN stosune1' przywód­
ców PSL do partyj demokratycznych 
jeszcze bardzie się zaostrzył W tym 
okresie organizowali oni dezercje z 
Wolska Polskiego. Gdy trzeba było 
walczyć o granice Polski nad Odra 
1 Nisa, kierownicy PSL popierali miast 
werbunku do wojska werbunek do la­
su. Jest to hańba, którą zmyć nie 
łatwo.

Wielu ludzi, którzy im wierzyli, par

<Bo ofiarą Ich polltyfcL WyrządalM oni 
wielką szkodę wielu ludziom, złamali 
życie niejednemu uczciwemu żołnierzo­
wi z AK czy B. Ch., który ślepo im 
wierzyli, a którzy byli dobrymi patrio­
tami i dziś może uczciwie pracują. Naj­

lepszym dowodem jak ustosunkowali 
sdę do nas ludzie, którzy dziś montują 
opozycję, jest słynne, nieszczęsne po­
wstanie warszawskie.

Nie wszyscy może jeszcze wiedza o 
tym — mówi dalej ob Gomułka — ze

warszawskie powstanie było wyłącz­
nym dziełem rządu emigracyjnego. Nie 
bvło ono uzgodnione z rządem angiel­
skim. Mówca cytuje dokument tajny 
rządu emigracyjnego, dotyczący po­
wstania wa-szaw skiego

Dokument ziaroclni
W połowie llpca premier Mi­

kołajczyk zawiadomił premiera 
Churchilla i min. Edena o roz­
kazie, wydanym przez komen­
danta AK, na podstawie którego 
ostateczne pogotowie zostało wy 
znaczone na dni 17 — 25 lipca, 

v Wiadomość tę p. Mikołajczyk 
potwierdził w rozmowie z Chur­
chillem wieczorem 25 lipca. Am­
basador Raczyński złożył 27 lip­
ca memorandum min. Edenowi, 
zawierające postulaty komendan 
ta AK w przedmiocie poparcia 
przez lotnictwo brytyjskie pow­
stania wdrszawskiego. Postula­

ty te były następujące: wysta­
nie do Warszawy brygady spa­

dochroniarzy, zbombardowanie 
przez RAF lotnisk niemieckich

wokoło Warszawy wysłanie na 
lotniska obsadzone przez AK. 
dywizji Mustangów Na memo­
randum to podsekretarz stanu, 
sir Aleksander Cadogan, udzie­
lił odpowiedzi odmownej, moty­
wując odmowę bądź względami 
techtrcznymi. bądź perspektywą 
niezmiernych strat, bądź też ko­
niecznością uprzedniego uzgod-s 
nienia akcji z rządem radziec­
kim. Decyzja ta została później 
potwierdzona przez angielskie 
MSZ pismem, skierowaniu! do 
ambasadora Raczyńskiego, któ­
rego wyjątek ma hrznvonîe na­
stępu’aee:

Rząd angielski nie byi uprzedzony 
o powstaniu warszawskim

„Decyzja rozpoczęcia generalnego powstania w Warszawie po­
wzięta została bez uprzedniej konsultacji z rządem Jego Królewskiej 
Mości, który wobec tego nie miał możliwości przygotowania z góry 
planu współpracy. Strategia sowiecka widocznie nie pozwala na na­
tychmiastowe zaimprowizowanie akcji w okolicy Warszawy, skoor­
dynowanej z powstaniem w tym mieście, o którego wybuchu ani rząd 
sowiecki, ani rząd angielski nie były i góry ostrzeżone“.

Dokument ten — mówi ob Gomułka 
— najdobitniej charakteryzuje ludzi, 
którzy walczyli z PKWN w imię zdoby­
cia władzy dla siebie. Tutaj me można 
już twierdzić, że szło o walkę z niemca- 
mi. Wojskowi angielscy i rząd angielski 
wskazywali, że pomocy nie dadzą, bo

pomoc jest niemożliwa w tych warun­
kach. Wskazywali im, że nie porozu­
mieli się i rządem radzieckim. Popełnio­
na została na narodzie polskim ciężka 
zbrodnia przez ludzi, którzy nie widzieli 
interesu p»ńs*w-> czv narodu.

Mikołajczyk osobiście odpowiedzialny 
za powstanie

W tym czasie Mikołajczyk mówił 
przez radio do narodu joolskiego. „Jako 
premier rządu Rzeczpo polítej biorę na 
siebie całą odpowiedzialność za decy­
zję gen. Bora: na podstawie obiektyw­
nych danych stwierdzam, że rozpoczę­
liście w Warszawie walkę w odpowied­
nim czasie”. W innym miejscu Miko­
łajczyk mówił, że sława gen. Bora i je­
go współpracowników jest dzisiaj 
wszechświatowa. (Śmiech na sali). Wi­
docznie D. Mikołajczyk zazdrości dzi- 
sdaj wczesnej wszechświatowej «ławie 
gen. Bora - Komorowskiego — stwier­
dza mówca przy burzliwych oklaskach 
całej sali — 1 próbuje nóiść po podob­
nej drodze. Powiedzenie jego o odpo­
wiedzialności — to pusty frazes. Żad­
nych konsekwencji nie Wyciągnął ze 
swych słów. Obóz demokratyczny do­
tychczas również nie wyciągnął kon­
sekwencji. Za tę polhyke zapłacił na­
ród i długo będzie płacił.

To partie robotnicze, partie 
współpracujące z PKWN podięły 
się pracy nad odbudową War­
szawy, a nie p. Mikołajczyk, któ­
ry swoją polityką przyczynił się 
do jej zniszczenia. (Oklaski)

Złamanie porozumienia 
moskiewskiego

Mówca przechodzi do omówienia 
sprawy porozumienia moskiewskiego. 
Zasada porozumienia było uznanie 
Manifestu Lipcowego. lako podstawy 
politycznej Rządu Jedności Narodowej. 
Zasadę tę przyjął Mikołajczyk i natych­
miast po przyjeździe do kraju złamał 
Ją. W Moskwie nie było mowy o nowej 
partii ludowej. Gdy Mikołajczyk przy­
jechał, natychmiast zaczął budować 
wać własna partię, której zadaniem 
było rozbicie istniejącego Stronnictwa 
Ludowego i orzeeiwstawienie się jed­
ności bloku demokratycznego. Umowa 
ta została zerwana przez Mikołajczyka 
1 jego ludzi. Mówca cytuje fragment 
ze sprawozdania, złożonego przez Mi­
kołajczyka przed londyńską Rada Na­
rodowa z rozmów moskiewskich Miko­
łajczyk odbył z Prezydentem Bierutem 
poufna rozmowę. Bierut — mówił Mi­
kołajczyk w swoim sprawozdaniu — 
nie uknwał trudności politycznych ’ 
gospodarczych w Polsce Skarżył się 
również z tego powodu i przed Angli­
kami, przedstawiając instrukcję czyn- 
ntiikójft krajowych, zalecającą saboto­

wanie akcji Rządu. Anglicy pokazywa 
li mi tę instrukcję, mówił dalej Miko­
łajczyk. Bierut skarżył się zwłaszcza 
na sabotowanie poboru i na to, że w 
ostatnim miesiącu zastrzelono 50-ciu 
oficerów i poborowych na to, że strze­
lają do nich, jak do kaczek Go­
mułka wskazuje, że sprawozdanie h) 
mówi o aktach sabotażu 1 o .strzela­
niu jak do kaczek", jako o czynniku 
pozytywnym. I jeśli ktoś dziś próbuje 
udawadniać swój patriotyzm to wobec 
tych fektów oświadczamy, że

za grosz ule było w tych lu­
dziach patriotyzmu, poczucia od­
powiedzialności, związania się z 
narodem i ukochania tego na­
rodu.

My próbowaliśmy, mówi dalej <ow 
Gomułka, zlikwidować tarcia wewnę­
trzne przez zawarcie nowego porozu­
mienia, porozumienia wvberezego, ale 
pan Mikołajczyk powrócił de starej 
koncepcji londyńskiej, kiedy to sta. 
wiał propozycje, że PKWN-owi da 20 
proc, a sam zabierze 10 proc. Dziś Mi­
kołajczyk, w odpowiedzi na naszą pro­
pozycję równości wysuwa żądanie 75 
proc, mandatów. Jest to propozycja, 
której nikt nie może brać poważnie 1 
dyskusji na ten temat nie podejmu­
jemy.

KTO DĄŻY DO MONOPARTYJ- 
NOŚCI?

Mikołajczyk często zarzucał Polskiej 
Partii Robotniczej, że dąży ona do 
monopartyjności.

Ale to co on proponuje, jest wła­
śnie nicjzym innym, Jak żądaniem 

dla PSL stanowiska monopartii.
NKW, PSL żąda w swojej odpowiedzi 
by współudział chłopów w odpowie­
dzialności za państwo był współmier­
ny do ich znaczenia społecznego, gospo­
darczego i moralnego, t domaga się 
reprezentacji wsi w sejmie odpowiada­
jącej liczbie mieszkańców wsi oraz 
liczbie mieszkańców miasta i miaste­
czek, którzy ze wsd dopiero wyszli | 
(Wesołość na sali) Mówca przypomina 
że w wyborach przedsanacyjnych, za I 
rządów obecnych kierowników PSI, 
jüe osiągało stronnictwo ludowe nawet i 

w przybliżeniu takiej liczby manda­
tów W 1919 roku wszystkit >tionmc- 
twa ludowe były zablokowane a PSL 
miało 108 mandatów. W ne<ępnyoh 
wyborach PSL . Piast” miał 70 ™n. 
datów 1928 roku PSL „Piast“ zbMko- 
wany z Chadecją miał 21 mandatów 
Propozycje nasze zmierzały do tego, 
aby obydwa stronnictwa ludowe mliły 
około 200 głosów w sejmie. Poza tym 
1 PPS PPR, mające pokaźne wpływy 
na wsi. wprowadzałyby do sejmu ze 
swoich list równie? posłów '•eprezen- 
tulących włeś

WIES BYŁABS. W SEJMU' RE. 
PREZENTOWANA TAK L1C7.EB. 
NIE, JAK NIE BYŁA W ZAD. 
NYM DOTYCHCZAS OKRASIE.

Stosunek nasz do wsi był <-c iate 
najbardziej pozytywny

Również z punktu wadzenia gospo­
darczego me należy zapominać że 
klasa robotnicza reprezentuje wielką 
wagę gatunkową. O sile gospodarczej 
państwa decyduje przemysł.

Argunwtv oralne PSL 
nie wvt^vh nia krytyki

PSL w swoim czasie bardzo się u- 
cieszylo. gdy została wynalezjona bom 
be atomowa Ale bomby atomowe me 
rodzą się, jak kartofle. Należy w 
całej pełni docenić znaczenie przemy­
słu Argument gospodarczy więc w u- 
stach PSL nie wytrzymuje krytylxi. 
Jeśli idzie o argumenty moralne, to 
trzeba mieć na uwadze, że dla oceny 
moralności niektórych ludzi me po­
zbawionym znaczenia jest fakt, czy 
wywiązają się om ze swoich obowiąz­
ków wobec państwa. Gdybyśmy się 
zap tali, ilu członków PSL nie zdało 
świadczeń rzeczowych, to okazałoby 
się, że większość.

I w dziedzinie moralności argumen­
ty PSL nie wyglądają zbyt mocno.

Tow. Gomułka zwraca uwagę na to, 
że me należy niedoceniać znaczenia 
reakcji.

Reakcja, która kiedyś zwalczała 
ruch ludowy i zohydzała jego 
wodzów, popiera dziś PSL. W 
podziemnych wydawnictwach 
reakcyjnych wzywa sie do po­
pierania prasy PSL.

Może PSL dało płatne ogłoszenie do 
tych wydawnictw? — zapytuje mów­
ca. Reakcja liczy na wybory, jako na 
ostatnią swoją szanse Obrała ona so­
bie taktykę popierania PSL. Zostaną 
ogłoszone dokumenty, świadczące o 
tym, jakie nadzieje wiąże reakcja z 
PSL. Nie należy lekceważyć tego mo. 
mentu.
z (Dalszy ciąg na str. G-ej)



ßtrona ®. mam röbötwtcra Kr. « (2735

gów, pełne symboliki, z Matką Boską w królewskim płasz­
czu, z duszonymi gadami przez niemowlę w kołysce, z wy- 
jącymi wilkami, tratowanymi przez ogromnego białego ko­
nia; były w końcu widzenia podczas zatopienia się w mo­
dlitwie.

Wszystkie mówiły o zniszczeniu Niemiec, o śmierci Hit­
lera, o pokoju, a niektóre jeszcze o Polsce od morza do 
morza. Pojawiały się kolejno i kolejno przepadały niespeł­
nione. Niewiele z nich zachowało cechy prawdopodobień­
stwa i utrzymało się w swym znaczeniu do końca wojny. 
Jeżeli zaś minął termin, przewidziany w jakimś nroroctwie. 
a ono się nie spełniało, ludzie nie rozpaczali, bo w tym sa­
mym okresie pojawiało się nowe, jeszcze bardziej przeko­
nywujące i jeszcze bardziej pewniejsze. Po nim następowało 
trzecie, potem czwarte, tak długo, aż nareszcie spełniło si« 
ostatnie, bo niemcy zostali pokonani.

Zmęczony człowiek w obozie zaczynał żyć od termina 
1 jednego proroctwa do drugiego terminu, a za każdym na- 

bierał nowego jakby oddechu i nowej nadziei.
— Jęszcze tylko do jesieni dotrwaé — mawiano na wio­

snę — a zobaczycie, że wszystko się już skończy«.
— Dlaczego?...
— Bo słyszałem proroctwo inne, ale teraz już praw- 

dziwę, które mówi jak najwyraźniej, że wojna skończy się 
w jesieni!

— Jezusku święty, naprawdę?...
— Jako mówię! Zobaczysz! — i zaczął cytowaó nowe 

proroctwo.
Człowiek zaciskał więc pięści, zaciskał z^y. postana­

wiał przetrwać do jesieni. Liczył na palcach, iii to jeszcze 
miesięcy dzieli go od tej upragnionej chwili, czy wytrzyma 
tyle głodowych dni, czy się nie załamie fizycznie Nie! Nie 
załamie się! Choćby jasne pioruny biły, ale musi wy­
trwać!... Tych kilka miesięcy musi wytrwać.

I wytrwał.
Proroctwo wprawdzie nie spełniło się, lecz pojawiło się 

nowe, jeszcze piękniejsze i jeszcze prawdziwsze, poparte 
przysięgami, dokładnymi opisami i takimi szczegółami 
które się istotnie zdarzyły, jak bitwa pod Orleanem, jak 
załamanie się potęgi niemieckiej pod StaHngradem, jak 
bombardowanie Monachium pociskami zapalającymi, fos- 
forem i „deszczem pgnństjya“» JC. d. flJ

Naród nie chce polityki awantur
My walczymy ze wszystkimi przejawami nadużyć

tys. ton zboża, w wielu miastach 
nie byłoby chleba.

Mówca polemizuje dalej z postula­
tem PSL zniesienia Ministerstwa In­
formacji i Propagandy oraz omawia za­
rzuty, że chcemy zmajoryzować PSL w 
sprawie konstytucji. Partie robotnicze 
zgodziły się na taką większość przy

(Dokończenie ze str. 5-tej).
DLACZEGO ONI CHCĄ LIKWI­

DACJI BEZPIECZEŃSTWA?
W swojej odpowiedzi na propozycje 

bloku, PSL postawiło ponownie 
sprawę bezpieczeństwa, wysuwając żą- 
C'ïinle lafcwidacji Ministerstwa Bezpie- 
czeństrya i podporządkowania go Milnd- 
stei -twu Admmstracjii, t j. p. Kierni- 
kowi Padly już ze sald okrzyki — mó­
wi tor Gomułka, — przypominające, 
jak to oyło wtedy, gdy pan Kiernik w 
1923 r. byl szefem Bezpieczeństwa, Nie 
Zachęca to nas bynajmniej do tego, a- 
byśmy ponownie zechcielń oddać panu 
Kiemiiiowi zwierzchnictwo na<ł Bez­
pieczeństwem. (Oklaski).

PSL skarży się na to, że są wypadki 
aresztowania niewinnych ich członków. 
Zdajemy sobie sprawę dokładnie — 
mówi tow. Gomułka, że do aparatu 
bezpieczeństwa przedostają się niekie­
dy nic -foowiedzialne jednostki, popeł­
niające +akie, czy inne nadużycia. Or­
ganizacje faszystowskie posyłają nie­
raz specjalnie swoich agentów do apa­
ratu Bezpieczeństwa. Wielu z tych lu­
dzi zostało aresztowanych 1 osądzonych 
nawet na karę śmierci. W organach 
Milieu bvli żołnierze i oficerowie, któ­
rzy skazani zostali za akcje bandycką, 
dywersyjną 1 sabotażową byli wśród 
nich ludzie należący do PSL.

My walczymy ze wszystkimi 
przelawami nadużyć, mezależme 
od tego, do iak’el partii należy 
dany funkcjonariusz.

Za nadużycia zostali skazani i członko­
wie PPR, pracujący w Bezpieczeń­
stwie. Jesteśmy w tym zagadi ’eniu 
bezwzględni i chtemy wytępić wszel­
ką nieprawość. (Oklaski).

Ale PSL podchodzi do tego zagadnie­
nia'z innej strony: Pragnie ono likwi­
dacji tego organu, który jest bardzo 
ostrvra narzędziem w rękach demo­
kracji w walce z reakcja. Narzrd-’- te­
go bror‘-w i będziemr bronić ' kr).

Nienr"'vda iest. że aresztuje sfo bez­
prawnie członków PSL Aresztuje się 
członków PSL. jeżeli uprawiała dzia­
łalność antypaństwowa, działalność 
rbrodnirza. Mamr dowody na to, że 
do band terrnrvstvcznvch należa lu­
dzie mający legitymacje PSL. Mówca 
pokazuie sali legitymacje członka PSL 
zabitego w czasie likwidacji band v ter­
rorystycznej w Białostockim Leffftyma 
cja' ta" ma nr 207 25 Niedawno are- 
getow^no kierownika organizacji tero- 
łiowei PSL w now Kłaflzldm. Móry 
był kierownikiem grupy terrory« ”cz- 

tt e-r’onków PSI. znaidowann s-oń 
j wvd’wn’ctwa. PSL t*' ‘‘■‘ZV

nrfrnnîzacie «vhroinn» ’-<ń-e 
wyd^ą wrrnki śmierci na członków 
par+ij demnkratveznei. Poszczególne 
»v-njwa PSL weszły na niebezpieczną 
drogę.

(Vfrzegamv ich nnbllcyn’e. mówi 
dale’ tow. Gomułka, że w sto­
sunku do ludzi unrawiąiącycb 

nielegalna, hedz'emv 
o” niezależne od woH 

ÎPST
Kforo’* 1’ nicv PSL mówią wciąż o za- 

moz-lowanvch członkach PSL. wwwo- 
łuiar- afpki na demokracje również za­
granica. Sieni sa oni na iedno oko- nie 
widza tycfocy zamordowanych nrzoz 
reakcie. widza tylko kiikunas+u ».«bi» 
tveh kgiiś +o nrzez ba^dv bądź to w 
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Polska flota handlowa, wydzierża­
wiona na okres wojny przez Brytyjskie 
Ministerstwo Transportu Wojennego 
(Ministry of War Transport) zapisała 
w historii wojny morskiej niemniej 
chlubną kartę, niż jej zbrojna siostrzy- 
ca, Marynarka Wojenna Jedną zaś 
z najbardziej zasłużonych jednostek 
tej floty jest przedwojenna duma mło­
dej i odradzającej się Polski na morzu, 
nowoczesny motorowiec towarowo-pa- 
sażerski linii żeglugowych Gdynia- 
Ameryka, M S „Batory”.

O wyczynach tego piękneg statku 
nie potrzeba dużo opowiadać. Wystar­
czy napisać, że jego dowódca, kapitan 
żeglugi wielkiej Zbigniew Dyczakow- 
ski, odznaczo y został złotym Krzyżem 
Zasługi z mieczami i wym’enié wszy­
stkie operacje morskie, w których M/S 
„Batory” brał udział.

A więc po kolei:
kampania norweska — kwiecień, maj 

— 1940 roku,
ewakuacja z Francji —• eserwiec 

1940 roku, 

nocnej — listopad 1942 roku.
lądowanie na Sycylii — sierpień 

1943 roku,
i w południowych Włoszech — 

wrzesień 1943 roku,
wreszcie inwazja w południowej 

Francji — sierpień 1944 roku.— W tej 
ostatniej operacji M S „Batory* był 
okrętem flagowym dowódcy francu­
skiej I Armii, generała Delattre de 
Tassigny.

Przez wszystkie lata wojny, rok ro­
cznie bierze M/S „Batory” udział w 
najpoważniejszych p zedsięwzięciach 
morskich. I nie on jeden! Wszystkie 
polskie statki handlowe mają równie 
wielkie zasługi, tak, że nie sposób 

rezultacie dywersyjnej prowokacji. 
Robota ta szyta jest zbyt grubymi nić­
mi. Wiemy do czego ona zmierza: 
Zmierza ona do tego, by uzyskać po­
moc zagranicy dla tych kół, które nie 
mają dostatecznego poparcia we włas­
nym społeczeństwie.

JESTEŚMY PAŃSTWEM 
SUWERENNYM

My Jes eśmy iednak — stwier­
dza z naciskiem mówca — pań­
stwem suwerennym 1 obcej po­
mocy przy wyborach nie chce­
my. (długotrwałe oklaski).

Mówca polemizuje dalej z zarzutem 
sformułowanym przez Bevina, że Pol­
ska jest państwem policyjnym. Jest to 
zarzut niesłuszny, krzywdzący i kate­
gorycznie go odpi sramy, Anglicy na 
stosunki w Indu ach patrzą przez różo­

we okulary, chociaż tylko 2 proc, lud­
ności ma prawo głosu, uznając to za 
zgodne z zasadami demokracji (glos 
na sala angielskiej), Na naszą demo­
krację spoglądają przez czarne okula­
ry. Mamy jednak prawo żądać od na­
szych przyjaciół zagranicą, aby patrzy, 
li na nasze stosunki przez czyste oku­
lary.

Będziemy stale ulepszać nasz aparat 
który działa już coraz sprawniej. — 
Wzmocndimy go i udoskon limy przy 
pomocy zwłaszcza obu naszych partyj: 
wzmocnimy go przede wszystkim przez 
zorganizowanie rezerwy Milicji (okla­
ski).

Wieś nie jest pokrzywdzona
MóWea omawia dalej żądania zlikwi­

dowania Ministerstwa Aprowizacji. Nie 

jest to oczywiście postulat zmierzający 
do ulepszenia naszej sytuacji aprowi- 
zacyjnej: jest to raczej próba dalszego 
pogłębienia trudności. Postulat ten o- 
party jest na argumencie, że chłop 
obecnie jest pokrzywdzony.

Zarzut ten jest całkowicie niesłuszny 
W roku 1938 chłopi zapłacili 250 milio­
nów złotych podatków. W przeliczeniu 
na zboże wynosi to 2 miliony ton. Do­
tychczas ściągnęliśmy jednakże mniej 
nawet aniżeli 3-cią część tej ilości zbo­
ża. My wsi nię krzywdzimy. Chłop w 
postaci świadczeń rzeczowych daje 
państwu daleko mniej, aniżeli dawał 
przed wojną.

I dziś, gdybyśmy nie otrzymali 
pomocy żywnościowej od Związ­
ku Radzieckiego w postaci 200

»,Nagrodo «a

M/S „Batory" pod brytyjską banderą
wprost ten. czy ów spośród nich, wy­
różnić nad inne. Czy duży transatlan­
tyk, czy mały węglowiec, czy nowy 
statek seryjny typu „Liberty” — duch 
ożywiający załogę był zawsze ten sam! 
Najlepszym też dowodem wartości pol­
skiej floty handlowej niech będzie list 
Pierwszego Lorda Morskiego do Rządu 
Polskiego dla kapitana Dybka, który 
zainicjował i przeprowadził brawu­
rową ucieczkę 6-ciu polskich statków 
handlowych internowanych w Dakarze 
przez rząd Vichy i pozbawionych doku­
mentów, map i przyrządów nawigacyj­
nych.

Dowódca Marynarki Wojennej skła­
da kapitanowi Dybkowi gratulacje za 
pełną poświęcenia akcję, a Admiralicja 
pragnie dodać swoje życzenia za wspa­
niałe wypełnienie obowiązku Wyczyn 
6-ciu polskich statków wyjścia z por­
tów francuskiej Afryki Zachodniej po­
dziwia Brytyjska Marynarka i jest peł­
na uznania dla ducha polskich Do­
wódców i Załóg i dla nie oddań a swo­
ich okrętow w ręce wroga”.

A teraz przeczytajmy dwie, w ostat­
nich dniach zamieszczone w prasie, 
notatki:

ZAP donosi z Paryża: „W porcie 
w Cherbourgu przekaźą uroczyście 
Anglicy Francji 4 kontr torpedowce 1 4 
torpedowce z byłej niemieckiej floty 
wojennej Anglia otrzymała tych 8 
statków na podstawie umowy pocz­
damskiej i oddaje je Francji”.

„Gazeta Morska” pisze: „Marynarze 
polscy, stanowiący załogę M S „Ba­
tory” opuścili statek na znak protestu 
przeciw podniesieniu na nim na skutek 
interwencji „emigracyjnego rządu pol­
skiego” — bandery brytyjskiej.

Polskię okręty i statki walczyły w 
czasie, kiedy podlegająca rozkazom 
rządu Vichy flota francuska tkwiła 
bezczynnie w portach Dziś..,.
Ale czy potrzebne są komentarze?

„Brytyjska Marynarka jest pełna 
uznani a dla ducha polskich Dowód­
ców i Załóg....”

Jerzy Pertek

uchwalaniu konstytucji, która by ■ góry 
wykluczała wszelkie majoryzowanie.

Obóz demokratyczny dzieli od PSL 
różnica koncepcji ustrojowej, koncep­
cja drogi politycznej, po jakiej Polska 
ma się rozwijać. Dla PSL ideałem jest 
wzór węgierski. Ale PSL daleko prze­
cenia swoje siły ^ie ma ono monopolu 
na chłopa, a tym bardziej na naród. 
Naród nie przyjmle polityki, którą P. 
S. L. chce narzucić.

Naród nie chce polityki 
awantur

Ogromna większość narodu nie <" <* 
polityki awantur .polityki która »Pro­
wadzi na kraj nowe nieszczęścia:

naród pragnie polityki, pokoju 
wewnętrznego, spokojnej pracy 
jak najszybszego wy dźwignięcia 
się z trudności gospodarczych.

Wierzymy, że decyzja NKW PSL nie 
jest decyzją całego PSL. Wierzymy, że 
nasz głos dotrze i do ch opów człon­
ków PSL, którzy pragną zjednoczenia 
wszystkich sił demokratycznych dla 
niedopuszczenia do powrotu reakcji.

Klasa robotnicza aw ngardi 
Polski Ludowej

Przodującą siłą polityczną jest u nas 
ruch robotniczy. Wielką naszą zdoby­
czą jest jednolity front klasy robot­
niczej Nic dla nas nie będzie straszne 
jeśli klasa robotnicza wystąpi jednoli­
cie (oklaski). Jedność klasy robotniczej 
jest gwarancją sojuszu robotni to- 
chlonskiejro. gwarancją mocnego blo­
ku demokratycznego czterech stron* 
nictw. Klasa robotnicza, która zawsze 
w historii przodowała świadomością i 
ofiarnością, zjednoczona obecnie w sze 
regacb jednolitego frontu, pójdrie 
śmiało po ciężkiej 1 trudnej drodze do 
zwycięstwa.

.Mówca kończy apelem do klasy ro­
botniczej Warszawy, aby nada? tak jak 
dotychczas była awagardą Polski Ludo­
wej.

Zebrani urządzili schodzącemu z try­
buny mówcy burzliwą owację. Ze 
wszech stron rozbrzmiewały okrzyki 
na cześć Polskiej Partii Robotniczej, 
Polskiej Partii Socjalistycznej, bloku 
demokratycznego, Rządu Jedności. Na­
rodowej, na cześć premiera Osób! 
Morawskiego i wicepremiera Gomułki. 
Owacja przechodzi w śpiew „M ędzyna- 
rodówfci” i „Czerwonego Sztandaru .

nieudany desant w Dakarze — wrze­
sień 1940 roku,

zajęcie Madagaskaru — maj 1942 r„ 
inwazja we francuskiej Afryce pół- Cist x abcztfsswf

(leb) Tysiące Poląków rozrzuconych 
po całym świecie czeka z utęsknieniem 
na powrót do kraju. Zatrzymują ich 
często zagranicą sprawy osobiste i in­
ne. Oto co pisze na ten temat do swo« 
jej rodziny robotnik polski z Barlin 
we Francji, Franciszek Brzozowski:

„Jeżeli chodzi o przyjazd nasz do 
kraju, to musiany wstrzymać się do la­
ta br., ponieważ nasz syn chodzi do 
wyższej szkoły 1 brakuje mu Jeszcze 
kilka miesięcy do jej ukończenia. Co 
ważniejsze, æraz jest zima, a my tu­
taj we Francji nie jesteśmy pod wzglę­
dem odzieży przygotowani do polskiej 

zimy. U nas o ubrania jest bardzo tru­
dno.

Takich jak my jest dużo więcej. Są 
całe tysiące Polaków, którzy czekają 
tylko lata. Każdy z nas zdaje sobie 
sprawę, że wszędzie jest dobrze, lecz n 
siebie najlepiej. Przed rokiem 1939 mu- 
gięliśmy wyjeżdżać z Polski, bo dla 
nas miejsca nie było. Gdy żądaliśmy 
chleba i pracy, posądzano nas o anar­
chię.

My tutaj na obczyźnie nie możemy 
zrozumieć, ż< są leszcze Polacy, któ­
rzy bronią ciągle f!nębic4eM sprzed r 
1939.

Teraz kochani rodzice i znajomi

trzymajcie się tego rządu, który Was 
wyzwolił spod jarzma barbarzyńcy, a 
gdy nadejdzie czas głosowania, to nie 
spocznijcie, ale czuwajcie 1 mówek 
setkom, i tysiącom ludzi, żeby głosu- 
wali za blokiem demokratycznym, nie 
idźcie na lep pięknych słówek rozbija- 
czy tego blokn, a my tutaj na emigra­
cji, gdy tylko będziemy mogH, poprze* 
my Was całym sercem.

Kochany szwagrze, pozdrów od nas 
wszystkich braci górników robotników 
i całą polską inteligencję pracującą. 
W zakończeniu życzymy Waan szczęśli­
wej pracy w odbudowie O czyzny

Franciszek Brzozowski**,

eusnw MOBPNEK 2®

(Sachse* hausen — Dachau)

Lecz zanim zginęli, wytężali wszystkie sity, by przyła­
pać kolegów na rozmowach politycznych, a przede wszyst­
kim by wykryć tajne odbiorniki radiowe. I nie wykryli. 
A tymczasem na świecie działy się już ogromne rzeczy.

Częstokroć przychodził do nasse pracowni kolega- 
Czech, Karol Marek z Pragi, z zawodu dziennikarz, przy­
nosił z sobą zwiniętą bibułkę i zaczynał: . .

__‘A może chcecie wiedzieć, co się wczoraji. działo na 
froncie? — i nie czekając naszych próśb, rozwijał bibułkę 
i zaczynał odczytywać autentyczny komunikat radiowy lon­
dyński, paryski, moskiewski i polski z Londynu.

— Skąd to macie Marku? — pytałem-nieraz.zdumiony.
— To was nic nie obchodzi — mawiał niezmiennie i u- 

śmiechając się, odchodził do swojej pracy.
Dopiero na kilka dni przed przybyciem Amerykanów 

sdołałem się przypadkowo dowiedzieć, ze posiadał radio­
odbiornik w konewce z wodą, jakiś cudaczny radioodbior­
nik, zbudowany z rozbitych radioaparatów w strąconych 
samolotach angielskich i amerykańskie»

Gdzie znajdowały się inne odbiorniki, tego nigdy się nie 
dow:edziałem Zresztą nasza osobliwa etyka obozowa wy­
magała by me dociekać tajemnicy, by ją uszanować.

„Parola” i komunikaty radiowe były dla nas na co- 
dzień. A tu przecież chodziło o eoś więcej. Tu chodziło 
o bodźce, działające silniej i na dłuższą metę. Pobyt w obo­
zie przedłużał się. Lata upływały, a tu wciąż nie było wi­
doków na ich kres. Ludzie stawali się coraz bardziej zm<- 
ezeni. Zasoby sił wyczerpywały się gwałtownie. Przed każ­
dym wynurzała się ponura persi<ektywa zupełnego załama­
nia się i śmierci. Śmierci odartej zupełnie z jej majestatu, 
fcnierci podlej, żebraczej, śmierci rozdeptanego robaka!».
- Ladzie widzieli, staja gift « iesrn stiftn.

Jak zaszczute zwierzę. Ze jeżeli ich nic nie poratuje zginą.
Lecz cóż ich miało ratować? Rzeczywistość była dla 

nich zagładą. A więc jedyna ucieczka i ratunek w nawro­
cie do irracjonalizmu, do metafizyki, do mistycyzmu, do 
rozpaczliwego szukania Boga i Jego przyczyny we wszyst­
kim, przyczyny uzasadnionej, logicznej, mądrej... Przyczynę 
tę starano się dopatrzeć w niepisanej literaturze obozowej: 
w proroctwach, w snach, nawet w seansach spirytystycz­
nych. To była bowiem najłatwiejsza forma zdobycia pew­
ności, forma naiwna i prosta, że jest Ktoś wielki. Ktoś nie­
ogarniony, że jest po prostu Bóg czy Jego Opatrzność.

Pojawiły się proroctwa.
Przychodziły do obozu nie wiedzieć skąd i przez kogo 

stworzone, i prawiły w słowach biblijnych o zwycięs wie 
umęczonego człowieka, o zapanowaniu dobrego nad złem, 
o utęsknionym wymiarze sprawiedliwości.

A więc były proroctwa rymowane, przypisywane raz 
Wernyhorze, potem jakiemuś Wielóhorskiemu. opowiada­
jące w zawiły i symboliczny sposob, że „kiedy czarny orzeł 
swój wzrok na wschód obróci, ze złamanym skrzydłem do 
dom powróci“; były proroctwa różnych świętych średnio­
wiecznych i z pierwszych lat chrześcijaństwa, prawiące o la­
tających ptakach żelaznych, o deszczu ognistym i o zupeł­
nym zniszczeniu wroga ludzkości; była Apokalipsa św. Jana, 
była Matka Boska z licznymi objawieniami raz tu, potem 
tam, to pasterzom italskim, to dzieweczce francuskiej, po­
tem zaś rannemu żołnierzowi polskiemu na froncie; były 
zakwitające róże w dzień zimowy i cudowne źródełka, wy­
trysku jące tylko wtedy, kiedy już pisana zagłada złu roz­
pásanému; były jakieś liczby magiczne i dwie pełnie księ­
życa w jednym miesiącu; były zawile obliczania pomylo­
nych astrologów obozowych, wykazujące w cyfrach i liniach 
wpływ krwawiącego Marsa na losy ziemi i na losy Hitle­
ra, wieszczące jego koniec i koniec jego szatańskiego dzie­
ła; były seanse spirytystyczne z pojawiającymi się ducha­
mi, które domówiły się zmówienia pacierza za dusze w czyść­
cu cierpiące; były ostatnie słowa umierających w obozie, 
słowa wypowiadane w natchnieniu, prześwietlone majesta­
tem śmierci a prawiące o wyzwoleniu, kiedv jabłonie za­
kwitną lub kiedy urągliwy napis na dachu łaźni obozowej 
zmyją deszcze, albo kiedy ilość więźniów w obozie dosię- 

tej A ligsbn bylx łiomcmi mektórych kolą-
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Intensywna praca zarządu Domu Kultury w Szopienicach
konieczności Jednolitego bloku wybor­
czego stronnictw demokratycznych o- 
raz informujących o szkodliwości od­
suwania się od tego bloku.

Działalność kulturalno - oświatowa 
zarządu Domu Kultury w Szopienicach 
zasługuje na wyróżnienie, gdyż jest to 
naprawdę instytucja żywa, której pra­
ca na niwie kulturalno - oświatowej 
przyniesie w niedalekiej przyszłości 
obfite plony.

Posiedzenia wóifńw i kierowni­
ków Urzędów NiezesjMlnovch 

w Tarnowskich Górach
(Z. St.) 27 lutego odbyło się w Tar­

nowskich Górach posiedzenie wójtów 
i kierowników Urzędów Niezespolo- 
nych któremu przewodniczył starosta 
tow Marek T^ow Marek w obszer­
nym przemówieniu podkreślił doniosłość 
wiosennej akcji siewnej, czyniąc wójtów 
odpow ' ’ ’-nvmi i’’ as, o-
nie mówca zwrócił się z prośbą do 
wójtów, aby popularyzowali wśród 
społeczeństwa doniosłość hodowli kóz, 
królików i drobiu. W dalszym ciągu 
tow Marek wyjaśnił zakres działa­
nia Sądów Doraźnych, oraz Komisji 
Specjalnych. Omówienie stanu po­
żarnictwa. wyjaśnienie rozporządzenia 
o Umniejszeniu konsumcji mięsa, o- 
raz sprawy pożyczki wewnętrznej na 
odbudowe było uzupełnieniem tego 

(D) W Domu Kultury w Szopieni­
cach koncentruje się życie kulturalno- 
oświatowe 11-tu organizacyj, reprezen­
tujących partie polityczne, zrzeszenia 
kilku firm oraz Polski Czerwony 
Krzyż. Oprócz tego Dom Kultury w 
Szopienicach posiada jeszcze przeszło 
100 członków, którzy indywidualnie 
zgłosili swój akces do brania udziału 
w pracach Domu Kultury.

Przechodząc z kolei do oceny samej 
działalności, należy stwierdzić, że za­
rząd nie ogranicza się tylko do posia­
dania pięknego tytułu, lecz czyni 
wszystko, aby lokale stojące do jego 
dyspozycji .wykorzystać dla podniesie­
nia poziomu intelektualnego miejsco­
wego społeczeństwa i w tym celu za­
troszczył się nie tylko o to, by zorga­
nizować sekcje rozrywkowe, lecz rów­
nież i o bibliotkę, rozporządzającą 
przeszło 130 tomami Oczywiście, jest 
to zbyt skromna ilość książek, aby j 
zaspoko’é potrzebę lektury wszystkich j 
członków, dlatego też nosi się z za­
miarem zakupienia jeszcze pewnej ilo­
ści nowych i to przeważnie z dziedzi­
ny literatury naukowej i społecznej. f

Niezależnie od tego, czyni usilne za- j 
biegi, aby pozyskać do współpracy jak | 
najwwkszą ilość członków rekrutują­
cych sie spośród miejscowej inteligen­
cji Wprawdzie pewna ilość osób spo­
śród miejscowej inteligencji bierze już 
czvTir”' udział w nracv nśwtatowei ię-
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dnakże reszta trzyma się z dala od mas 
robotniczych. Inteligencja powinna 
zrozumieć, że izolowanie się jej od mas 
robotniczych jest szkodliwe. Pomoc in­
teligencji dla klasy robolniczej, służe­
nie jej swą wiedzą i radą jest dziś, w 
okresie, kiedy klasa robotnicza stała 
się współtwórcą losów Polski, palącą 
koniecznością Ambicją każdego inteli­
genta powinno być dążenie, abyśmy 
stali się w całej masie narodem kultu-

——nMBKwnwaimiui

ralnym ,bez względu na zajmowane 
stanowisko i dyplom naukowy. Z dru­
giej strony zbliżenie do klasy robotni-® 
czej i jej organizacyj, może naszej in­
teligencji dać wiele pożytku i korzyst­
nie rozszerzyć jej horyzont myślowy.

Należy również nadmienić, że z po­
wodu zbliżającej się akcji wyborczej 
do ciał ustawodawczych zarząd Domu 
Kultury zamierza urządzić kilka zgro­
madzeń. objaśniających uczestników o 

8 at wisz enia za współpracę z gestapo
(Sp) Specjalny Sąd Kamy w Katowi­

cach rozpatrywał szereg spraw osobni­
ków. działających na szkodę Państwa 
Polskiego Jako pierwsza zajęła miejsce 
na ławie oskarżonych Maria Szempulik, 
właścicielka restauracji w Chorzowie, 
która po wkroczeniu wojsk niemieckich 
stała się gorliwą* zwolenniczką reżimu 
hitlerowskiego Szcmpulikowa utrzymu 
jąc bliższe stosunki z gestapowcami o- 
skarżyła właściciela kamienicy Franci­
szka Wieczorka o udział w powstaniach 
śląskich i o przechowywanie w miesz­
kaniu broni Na skutek doniesienia Wie 
czorek został aresztowany Sąd po prze­
słuchaniu świadków, którzy swymi ze­
znaniami oskarżoną Szempulikowa w 
znacznym stopniu obciążyli, wydał wy­

rok skazujący Szempulikową na 8 lat 
więzienia, utratę praw obywatelskich i 
konfiskatę majątku.

Za wstąpienie w r. 1940 w szeregi SS 
odpowiadał Adolf Ozimek z Mysłowic. 
Sąd skazał go na 8 lat więzienia, utra­
tę praw obywatelskich i konfiskatę ma 
jątku.

Z okazji 28 rocznicy Armii Czerwo­
nej odbyła się w Domu Kultury uro­
czysta akademia, zorganizowana sta­
raniem Tow Przyjaźni Polsko Ra­
dzieckiej

Ponadto skazani zostali za przynale­
żność do SA Alfons Hajduk z Rudy SI., 
Gerard Głoska z Halemby i Józef Urba­
niak z Chorzowa na 4 lata więzienia i 
utratę praw obywatelskich, a Włady­
sław Freitag z Niwkł na 3 lata więzie­
nia.

się chór Gimnazjum Żeńskiego oraz 
produkcje orkiestry ZZK była uzupeł­
nieniem akademii ■

Z. St.

wieto Armii Czerwone* 
w Tarnowskich Górach

M M Mm i tort taj 
wznawia swa działalność

Akademie zagaił przewodniczący To­
warzystwa burmistrz tow. Zawisza, 
który w swoim przemówieniu podkre­
ślił wkład bohaterstwa i krwi jaki 
Armia Czerwona włożyła do obecne­
go zwycięstwa ‘ i wyzwolenia ziem 
polskich.

(Sp) Ostatnio odbyło się w sali Woje­
wódzkiego Domu Kultury zebranie or­
ganizacyjne wznawiającego swą działal­
ność Ś ąskiego Związku Teatrów i Mu­
zyki Ludowej. Licznie zebrani uczest­
nicy "eprezentujący różne ugrupowa­
nia i organizacje społeczne, zawodowe 
i polityczne, jednomyślnie podkreślali 
doniosłość prac i poczynań Związku, 
szczegô’nie w zakresie tworzenia szatni 
i rekwizytorni oraz zebrania ’ opraco­
wania odoowiednich materiałów reper­
tuarowych.

Śląski Związek Teatrów i Muzyki Lu­
dowej ma za sobą piękny dorobek prac 
z okresu przedwojennego W chwili obe 
cnej stoi przed nim zadanie niezmier­
nie ważne — ma on być ośrodkiem, do­
koła którego skupiać się winny wszvst- 
stkie poczynania majace na celu upo­
wszechnienie kultury nie tylko ludowej 
ale i ogólnopolskimi w dziedzinie tea­
tru i muzyki Zadaniem i ego bidzie twn

szym warstwom społecznym brać udział 
w korzystaniu z dotychczasowych i two­
rzeniu nowych wartości kulturalnych.

Dlatego też z radością naležv powi­
tać wznowienie tej tak ważnej u* dzie­
dzinie teatru ludowego placówki

W imieniu Armii Czerwonej prze­
mówił kpt. Leonow, składając pozdro­
wienia bratniemu narodowi polskiemu

Jako ostatni w imieniu Wojska Pol­
skiego przemówił por Hedrowicz.

Część artystyczna, na którą złożyły

O fediwć swądu wls&feo
Polska Partia Robotnicza zwołuje dnia 3 marca o godz. 

10-tej w sali kina „Słońce“, ul. Plebiscytowa 3 w Katowicach

WIELKI WIEC
pod hasłem: „0 jedność narodu polskiego w nadchodzących 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego“

rżenie na terenie woiewództwa takich 
warunków, które pozwolą jak najszer-

Wv’ne zefcyąn?« PZZ
Koło Rvtków

W Mi eh elkowi ca ch odbyło się walne 
zebranie Koła Bytków Polskiego Zw 
Zachodniego. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań ustepuiacego zarządu t udziele­
niu absolu+orium. przystąpiono do wy­
boru nowego zarzadu. do którego zo­
stali wybrani: A.dolf Schubert jako 
przewo-dmczący, Franciszek Guzy jako 
zastępca przewodn., Feliks Płaczek ja­
ko sekretarz, Augustyn Paluch jako 
zastępca sekretarza i Augustyn Łata 
jako skarbnik Poza tym do zarządu 
weszli >b ob Józef Krawiec, Paweł 
Duży. Ryszard Laska, Rufin Świeży, 
Paweł M oncz i Piotr Matysik Jako 
delegaci na walny zjazd zostali wy- 
bran’ nb ob Schubert i Korbik.

H4D1O
PROGRAM RADIOWY 

ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 
sobota, 2 marca 1946 r.

5.30 zapowiedź stacji, pogodny kon­
cert z ’ płyt. 5.57 program ogólnopolski 
7,05 omówienie programu na dzień 
bieżący 7,10 program ogólnopolski. — 
8,30—11,57 przerwa. 11,57 program 
ogólnopolski. 14.30 skrzynka poszuki­
wania rodzin. 14,45 wiadomości ze Ślą­
ska 14,55 pogadanka sportowa. 15.05 
.,1000 taktów muzyki” w wykonaniu 
pod kier. F. Sadowskiego 15.30 spra­
wy robotnicze w opr. Jana Brzozy. — 
15,40 ..Świetlica śląska” pod kier. Z. 
Pyzika. 16,00 program ogólnopolsiki. — 
19.00 muzyka lekka z płyt 19.20 audy­
cja „Ela Polaków za Olzą”. 19.30 — 
dziennik wieczorny 20.00 muzyka ta­
neczna z Krakowa 22.00 muzyka ta­
neczna transmit - kawiarni Bajka” 
W Bytomiu 24.0b muzyka taneczna z 
Łodzi. 2,00 muzyka taneczna z War­
szawy, 4.00 muzyka lekka z płyt z 
Warszawy. 6,00 zakończenie programu, 

Zmiany w statucie Stoik Brackie-
Ekspektatywy nabyte i utrzymane 

do dnna 1.9. 1939 r według dotychcza­
sowych przepisów prawnych zachowu 
ją niezależnie od uiszczenia uznanió- 
wek lub kontynuowania ubezpieczenia 
swoją moc:

a) dla wszystkich byłycn ubeapieczo 
nych do końca roku 1945,

b) dla osób które w związku z woj 
ną przebywają poza krajem i powró­
cą dopiero po 1 10 1945 r do końce 
trzeciego miesiące po powrocie do kra 
ju, licząc od pierwszego miesiąca na­
stępującego po powrocie

Od tych dat zaczyna biec przewi­
dziany w per. 58 i 59 statutu termin 
12-sto miesięczny do opłacania uzna- 
niiówek względnie składek z tytułu 
kontynuacji.

Uznaniówkę ustalano począwszy od 
1.1. 1946 r. aż do odwołania na 2 zł. 
miesięcznie.

Składki z tytułu kontynuacji wyno­
szą począwszy od miesiąca stycznie 
1946 r. aż do odwołania:

1. dla zatrudnionych — z tytułu kon 
tynuacjn pełnej 12 proc pełnego zarob­
ku, z tytułu kontynuacji ograniczonej 
6 proc, pełnego zarobku.

2. dla bezrobotnych z tytułu kon­
tynuacji ulgowej 15 zł. miesięcznie.

Za każdą składkę miesięczną przy­
sługuje stopniówka (kwota wzrostu) 
stosownie do przepisów per 64 statu­
tu (tj 10 proc, wpłaconej składki).

Na okres oczekiwania zalicza się 2 
miesiące kontynuacji ograniczonej 
względn.e 4 miesiące kontynuacji ulgo 
wej jako jeden miesiąc składkowy.

Na podstawie obecnego przepisu par. 
56 statutu ubezpieczony, który wystę­
puje ? obowiązku ubezpieczenie brac­
kiego pozostając w stosunku zatrud­
nienia w zakładzie brackim w charak­
terze pracownika umysłowego, może 
ubezp'eczenie kontynuowć według prze 
pisów par 59 statutu. Wprowadzono 
bowem jednolity system kontynuacji 
dli a wszystkich ubezp:eczonych We-

U

Ce dostanie*? w
Wydział Aprowizacji 1 Handlu na 

miasto Katowice podaje do wiadomo­
ści, że punkty rozdzielcze wydawać 
będą dla ludności miasta Katowic za 
miesiąc luty: Kat I — kupon nr. 11 

Nowa prowokacja
w Wełnowcn i Załęża

Z każdym dniem elementy reakcyjne 
starają się siać niezgodę, rozgorycze­
nie i nienawiść w stosunku do bloku 
demokratycznego. Nowym wyczynem 
reakcji było zorganizowanie wysiedla­
nia obywateli polskich z niektórych 
miejscowości województwa śląsko • 
dąbrowskiego. I tak w dniu 1 marca 
br. z inicjatywy "lementów reakcyj­
nych powołana zostaje w Welnowcu 
pod Katowicami Komisja Wysiedleń­
cza, która spędza obywateli polskich 
w liczbie 26 rodzin do punktu zborne­
go. Przeprowadza rewizję osobistą, od­
bierając przytrzymanym dokumenty i 
pieniądze. Powiadomiony o wypadku 
Woj. Kom. PPR wydelegował na miej­
sce przewodniczącego Wojew Rady 
Narodowej tow. Tkocza, który położył 
kres kary godnym machinacjom komi­

dług do-cychczasowycł przepisów pai 
56 statutu pracownik umysłowy miał 
możliwość kontynuować ubezpieczenie 
tylko opłatą pełnej składki i musiał 
zgłosić zamiar kontynuacja w terminie 
3 miesięcy. Obecnie w myśl par. 59 
statutu, ma wybór między kontynuacją 
pełną i ograniczoną, a łermm zgło­
szenie wynos: 12 miesięcy

Poza tym Zarzad uchwalił nonoro. 
wać okresy składkowe, przebyte w 
Bractwie Górniczym Rzeszy zarówno 
mieszczące się w płynnych świadcze­
niach, ustalonych przez Bractwo Gór­
nicze Rzeszy Lub jego oddziały jak i 
w nowych roszczeniach.

O szczegółach każdy zainteresowany 
może poinformować się u właściwego 
starszego brackiego.

lutym na kartki?
0.40 kg soli, Kat. I — kupon nr. 10
I 11 po 0.25 kg cukru. Kat. I — kupon 
nr. 21 po I kaw. mydła toaletowego, 
Kat. IR — kupon nr. 10 po 025 
0.40 kg. cukru, Kat. IR — kupon nr.
II po 0.30 kg soli, Kat. II — kupon 10 
kg. cukru, Kat. IR — kupon nr. 
17 po 0.40 kg soli.

Powyższe artykuły wydawane będą 
w miarę otrzymywania z magazynów.

CHLEB NA KUPON NR. 5
Wydział Aprowizacji 1 Handlu na 

miasto Katowice podaje do wiadomo­
ści ż® z odroczonych kuponów chle­
bowych za miesiąc luty br. na kupon 
nr. 5 kat I prac, z dniem dzisiejszym 
będzie wydawany chleb.

Dnia 2 marca 1946 r. o godzinie 21-szej 
urządza Związek Restauratorów w Kato- 
wicaeb w połączonych salach Restauracji 
„MONOPOL”, Restauracji Baru „POD 
BUKIETEM” i Kawiarni „MONOPOL” 
całonocną zabawę towarzyską. Zaprosze­
nia na zabawę można otrzyma^ w Związ­
ku Restauratorów Katowice 1 3-go 
Maja 23. 586 Kr

Nie będzie podwyżki
cen biletów tramwajowych

Z powodu licznych doniesień o ma­
jącej nastąpić podwyżce cen biletów 
tramwa jowych, Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej zwołało na kon­
ferencję przedstawiciel, Dyrekcji Ślą­
skich Kolei Elektrycznych w Katowi­
cach oraz 2-ch dyrektorów Departa­
mentu Komunikacją. Projekt podwyż­
ki cen biletów tramwajowych uzasad­
nili wyżej wymienieni przedstawiciele 
koniecznością zwiększenia inwestycji, 
podkreślając, że podobna podwyżka 
została już przeprowadzona na terenie 
miasta Warszawy i Łodzi.

Aby uzgodnić swoją decyzję Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
zwołało na dzień 23 lutego 1946 po­
wtórnie konferencję, na której wznęli 
udział prócz Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, przedstawiciele PPR, 
PPS, ZZZ, i Stronnictwa Ludowego, 
jak również przedstawiciele Dyrekcji 
Śląskich Kolei Elektrycznych i Depar­
tamentu Komunikacji.

Po dłuższej wymianie zdań Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
po wypowiedzeniu się przedstawicieli 
partia politycznych, zadecydowało 
wstrzymać podwyżkę cen biletów tram 
wa jowych na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego, która miała wy­
nosić 100 proc, dla wszystkich (bilety 
robotnicze miały być objęte podwyżką 
do 75 proc.)

Po zapoznaniu się bowiem z wynika­
mi przeprowadzonej kontroli, która na 
stąpiła jeszcze w styczniu br. w wyni­
ku której Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej zostało dokładnie poin­
formowane o całokształcie gospodarki 
finansowej Dyrekcji Śląskich Kolei 
Elektrycznych w Katowicach, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
uważa chęć podwyżki cen za bilety 
tramwaiowe na razie za nieuzasadnio­
ną.

Prócz tego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej postanowiono wyłonić 
specjalną komisję mającą na celu zba­
dać gruntownie dotychczasową gospo­
darkę Dyrekcj- ^lask-c1' Kole ^ek- 
trycznveb

sji Zaznaczyć wypada, że przeznacze­
ni do wysiedlenia byli obywatelami 
polskimi, między nimi znajdowali się 
więźniowie obozów koncentracyjnych
i członkowie oddziałów partyzanckicb. 
Cała akcja miała jedynie na celu zaję­
cie lokali mieszkaniowych i grabież 
mienia opuszczonego Wypadek nie jest 
odosobniony Przed paru dniami ta sa­
ma historia miała miejsce w Załężu. 
Z całą stanowczością trzeba napiętno­
wać zakusy reakcji, starającej się bru­
dnymi machinacjami podważyć autory­
tet demokratycznego ustroju naństwa 
polskiego. Wiemy, że reakcja starając 
się wysiedlać obywateli polski; h bierze 
pod czułą opiekę niemców. Dążeniom 
tych kół reakcyjnych należy położyć 
kres jak najprędzej.

w Katowicach w sprawie 
przedpłat na wyczce oiihiHo- 

wy kraju
Z koncern lutego rb. upiywa lennin 

uiszczenia przedpłat na Pożyczkę Od­
budowy Kraju przez prywatny prze­
mysł i handel Udział prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych w akcji subskrypcji Pożyczki 
nie może ulegać wątpliwości i każde, 
choeby najmniejsze przedsiębiorstwo 
winno w miarę swoich możliwości fi­
nansowych przyczynie się drogą sub­
skrypcji Pożyczki do odbudowy znisz­
czonego przez wojnę kraju.

Rząd nie tdzie po drodze najłatwiej­
szej, to jest inflacji, której ujemne 
skutki sa sferom gospodarczym dobrze 
znane, lecz zmierza stale i konsekwen­
tnie do stabilizacji życia gospodarcze­
go i poprzez wysiłki całego społeczeń­
stwa zdaźa do odbudowy kraju włas­
nymi siłami

Izba Przemysłowo Handlowa ape­
luje do reprezentowanych przez nia 
sfer gospodarczych, by w’—Pkom Rzą­
du udzieliły jak najdalej idącego po­
parcia i drega subskrypcji Pożyczki 
Odbudowy Kraju dały dowód swego 
patrioty' mu i wyrobienia eosnodarcze- 
go

Przedpłaty na Pożyczkę Odbudowy 
Kraju ustalone zostały dla przedsię­
biorstw handlowych w wysokości za­
projektowanej przez Naczelną Radę 
Zrzeszeń Kupieckich R P. Izba Prze­
mysłowo - Handlowa oczekuje, że ak­
cja subskrypcji Pożyczki Odbudowy 
Kraju spotka się ze zrozumieniem i u- 
dział reprezentowanych przez nią sfer 
będzie żywy i finansowo poważny

Reiestraeia 
sieWarstw hanólnwych

W Izbie Przemysłowo-Handlowej W 
Katowicach, w Ekspozyturze Izby w 
Bielsku i w Delegaturze Izby w Opolu 
oraz w Stowarzyszeniu Kupców Pol­
skich i Oddziałach Związku Restaura­
torów odbywać się będzie rejestracja 
wszystkich prywatnych przedsiębiorstw 
handlowych, gastronomicznych itp. Re­
jestracja trwać będzie od 1 do 16 mar­
ca 1946 r. Szczegóły podane zostaną w 
afiszach i w prasie codziennej

teatr Śląski im. st. Wyspiań­
skiego W KATOWICACH

Dzdś. o godz. 19-tej oraz w niedzielę 
3 bm. o godz. 15-tei na afiszu 
disneyowska komedia muzyczna we­
dług scenariusza Wł Krzemiińsikiego, 
z muzyka A Klucznioka pt. ..Jak w 
bajce”. Dekoracje 1 kostiumy proje­
ktował J. Dutkiewicz, dyryguje Z. 
Liipczyński W niedziele wnieczorem 
komedia francuska R Fauchois ,.O- 
strożwc świeżo malowane"

Prób wiuacyine „W’eczoru trzech 
króli” romediH W Szekspira, które 
będzie najbliższa premierą — trwają 
w całei pełni pod kierunkiem dyr. Dą­
browskiego.
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ODDZIAŁ Redakcji i Administracji „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” —J-L—-Jl W KRAKOWIE, ul. Wiślna 4. —--------- Telefon 586-32 i 586-33
przyjmuje ogłoszenia i prenumeraty.

OBWIESZCZENIE
Zarząd Miejski podaje do publicznej wiado­

mości, że na zasadzie 8 2 ust 2 Rozporzadz Prezyd 
Rz P z dnia 17 czerwca 1924 r (Dz U R P Nr 51 
Z roku 1924 poz 5221 został wyłożony do wkładu ore 
limlnarz budżetowy Miasta Bvtomla na rok obra­
chunkowy 1946/1947 w czasie od 1 marca 1946 r do 
7 marca 1946 r w godzinach urzędowych w gma­
chu Zarządu , Miejskiego przy ul. Katowickiej 18 
pokój Nr 42 IT p. Wydział Finansowo-Budżetowy.

W powyższym terminie zainteresowani to lest 
płatnicy danin komunalnych, uprawnieni są do 
przeglądania l wnoszenia ewentualnych zarzutów 
I spostrzeżeń.

Zarząd Miejski
(—1 Żmij

(PAPI 591 Kr Wiceprezydent Miasta

ZAKŁADY JUBILERSKO 
ZEGARMISTRZOWSKIE

„JUBILART"
KATOWICE. WARSZAWSKA 9. TEŁ 314-39

KUPNO-OCEN A-SPRZEDAZ 
brylantów 

oraz wvrobówt 
■łofrch. srebrnych i zegarków 

Reperacja zegarków I biżuterii. — 
Kryształy — Platery — Odznaki 
Wojskowe i sportowe — Upomłnk’ 
Sztuczna biżuteria — Konna łomn 

złotego I srebrnego 693 Kr
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Na przyjęcie mogą reflektować 
tylko zdemobilizowani żołnierze 
i podoficerowie Wojska Polskie­
go, —■ pierwszeństwo samotni. 
Płaca w/g. tabeli z dodatkami; 
aprowizacja i stołówka.

Wytwórnia Wagonów i Mostów
w CHORZOWIE

p T Z y j m 1 e (PAP) 588 Kr

io sirażniKóui
do straży przemysłowej.

ZJEDNOCZENIE

g

snrzedaje następujące produkty:
cynk hutniczy surowy,

cynk hutniczy rafinowany.
cynk elektrolityczny

blachę cynkowa
kubki cynkowe do baterií

Stonv cynkowe izamakt) k»
ołów hutniczy miękki 

wyrób* ołowiane, lak 
blachę, rury, plomby, śrut 

kadm rafinowany
siarkp eipmpnłarng w Mnkasll 

kwas siarkowy
kwas akumulatorowy 

bezwodny ciekły kwas siarkawy
siarczyn I dwnM*rc7vn ’otmwy

Zgłoszenia zapofrzeb należy nadsyłać do 15-go każdego mies'qca na 
miesiqc następny

Na żądanie P. T. Odbojów służy ofertami • Informacjami!

PRZEMYŚLU CYNKOWEGO
KATOWICE, UL. PODGOHALA 4 

Te1ełonv’ 34901 00*4911 Skrót felöqraticznv: „Cynk*

Wydział Zbytu

ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
KATOWICE, ul. Lompy 1. + + + Tele ton 34901

MARSZAŁEK WYZWOLONEJ JUGOSŁAWII

WKRÓTCE PRZYBĘDZIE DO POLSKI 
Wydawnictwo książkowe

„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" 
wydało broszurę Marsa. Tito 

^Republika wolnych narodów« 
----------- CENA ZŁ 2. -----------

De nabyci* w księgarniach Spółdz Wyd. ..Czytelnik". Spółdz. Wyd 
—}— ..Książka" i n kolporterów ulicznych. — ł—•

Poszukujemy
Inżynierów - statyków, 

konstruktorów - techników, 
techników 

r z technika warsztatowa, 
kalkulatorów na oferty, 

tokarzy, ślusarzy, kotlarzy, nl- 
ciarzy, traserów, mechaników 
I elektryków samochodowych, 

skeczy, robotników
i~ kwatlf I transportowych
ř Warunki pracy I płacy do omówienia. 
Zgłoszenia kierować:

WYTWÓRNIA WAGONÖW I MOSTOW 
C H O R Z Ö W. nl. Hutnicza Ł

(PAPI 587 Kr
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Obwieszczenie
wojewoda Śląsko-dąbrowski 
AK/XIV'Y120.

Zarządzeniem z dnia 29 I 1946 r. L. XI TH — 50 Ministerstwo Aprowizacji 
I Handlu wprowadza z dniem 1 kwietnia 1948 z. nowy system rozdziału kart 
żywnościowych

Stosownie do tego zarządzenia każdy uprawniony do zaopatrzenia kartko­
wego bedzfe musiał przedstawić w zakładzie praey karte wymienną na podsta­
wie której otrzyma właściwej kategorii kartę żywnościową dla siebie i upraw­
nionych członków rodziny.

Karty wymienne będą wydawane uprawnionym do zaopatrzenia kartko­
wego w Ich miejscu zamieszkania pod warunkiem że będą tam zameldowani 
(wciągnięci do księgi meldunkowej) Beda je wydawali prowadzący meldunek 
a więc właściciele lub admłnstratorzy domów w miastach, zaś urzędy gminne 
w gminach wiejskich

Posiadanie karty wymiennej Jest bezwzględnie konieczne już w miesiącu 
marcu gdyż karty żywnościowe na m-e kwiecień rb. mają być wydane do dnia
26 marca r b.

Wobec tego nakłada się na wszystkich uprawnionych do zaopatrzenia 
kartkowego obowiązek natychmiastowego zgłoszenia się w miejscu zamieszkania 
u prowadzącego meldunki celem wciągnięcia do księgi meldunkowej o ile to 
dotychczas jeszcze nie nastąpiło We własnym interesie należy dopilnować wcią­
gnięcia się do ksiąg meldunkowych, przyczym podaje się do wiadomości, 
że skargi z powodu nieotrzymania kart żywnościowych wynikłe na tym Ue 
rozpatrywane nie będą.

Katowice, dnia 30 lutego 1946 r.
Wojewoda Śląsko • Dąbrowski

!
(PAP) 599 Kr.

w/s. Dr. Inż. Salcewlea 
Wicewojewoda,

■ Poszukiwania ||

Panią Górską ze Lwowa 
oficerska obecnie Opole 
Doszukuje Grabowski 
Krakow - Pelc

Unieważniam znizke ko 
,ejową na nazwisko An 
na Stolorz z imielenta 

3555
Unieważniam skradrene 
dokumenty na nazwisko 
Szygieł Emilia Michai­

le owice 3564

Unieważniam wszelkie 
skradzione dokumenty na 
nazwisko: Marta Adam­
czyk Rudolf Adamczvk 

8556
Unieważniam skradzione 
dokumenty wojskowe 
wydane przez RKU Mi*» 
chów na nazwisko Stu- 
Izfńskl Piotr Równe 
Dolny Slack <j| Woi«ka 
«■“niskiego 169 3S63
Zrabowano dokumenty 
osobiste wraz ze świade­
ctwem obywatelstwa na 
nazwisko Eder Jerzy t 
Szumiradu, pow Olesno 

3553

Unieważniam skradzio­
ne dokumenty, obywatel­
stwo polskie na nazwisko 
Pakosz Ema. Gómtkl.

3566.

Unieważniam skradzioną 
kartę rozpoznawczą oraz 
metrykę ur dziecka na 
nazwisko Czaler Bolesła 
wa Sosnowiec 355P

Unieważniam zgubioną 
listę narodowościową 8 
na odwołanie oraz de­
klaracje wierności na na­
zwisko Hapeta Helena 
Mikołów -• 3572

TRZY PSY
CHARTY, LUB DOGI

potrzebne są do komedii Szekspira ..Wieczór 
trzech króli”. Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
warunków za wypożyczenie prosimy kierować 
do Sekretariatu Teatru Sią«k’ego. Im St Wy­
spiańskiego, w Katowicach, telefon 330-60. 
596 Kr
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ZARZĄD PAŃSTWOWY FABRYKI 
PRZETWORÓW OWOCOWYCH

»ARPOL«
Poleca znane ze swej jakości:

Marmolady
Soki

Jamy 
Musztardę

BIAŁA KRAKOWSKA. UL. KAZIM. WIEL. 1 
(PAP) 594 Kr Telefon 1133.

^■MniMmmMDMMaBaMsamMmwiiinaRtiinmmn

Buchaltera
rewidenta księgowości z dużą nraktyką i odpow. 

kwalifikacjami poszukuje
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU

OLEJARSKIEGO,
ZABRZE. UL SZCZĘSC BOŻE 19 TEŁ. 30-43«
(PAP) 590 Kr

<ursy Kierowców 
Samoclwrtnwvr’1

„o.vctaw gtnitencfc1 
■OMwIm ®ł^wowa 5

Telefony 34H7U S4H7Î 

irsrkdlły tysiące kle 
roweów w czasie 
ictnfagn Istnienia 

i, 53P Kt
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Unieważniam okradzione 
dokumrnty na nazwisko 
Woż.n< ;k Stanisław Po­
znań św Marcina 56 m 
10 3559
Unieważniam zgubiona 
deklarację wierności na 
nazwisko Szemer Helena 
Bogucice 3574

NASIONA
Ogrodowe gospodar­

ski» i kwiatowe gwa­
rantowanych odmian 

najlepiej zakupić 
w specjalnej 

FIRMIE NASIFNNEJ 
Zabrze, ni K '«Harki 
Nr 22. boczna ul 
Wolności w pobliżu 

pi Wolności.
'PAP) 600 Kr

POSZUKUJEMY 
tokarzy, ślusarzy ma­
szynowych i ślusarzy 

narzędziowych. 
Warunki płacy do 

omówienia 
Towarzystwo Przemy­
słu Śrubowego Ę,- A 
Pod Zarządem Pań­

stwowym 
BIAŁA KRAKOWSKA 
ui. Halenowska 105- 
(PAP) 592 Kr

Unieważniam zgubioną 
metrykę ślubną na na­
zwisko Konofalska Ge­
nowefa wieś Ciepła Wo­
da Dl Si pow Ząbko­
wice 3573
Unieważniam skradziony 
dowód osobisty nr 1759 
Litwińska Wanda Kato­
wice. Krakowska 83

3571
Unieważniam skradzione 

dokumenty na nazwisko 
Żur Rozalia oraz córki 
Oleś Gertrudy z Kłodnf- 
cy 3570
Unieważniam zgubione 
dokumenty na nazwisko 
Bartoszek Wilhelm No- 
wa-Wieś, Starowiejska 
12 3577
Unieważniam zgubione 
dokumenty na nazwisko 
Matuszczyk Józef Niem­
ce Klubowa 0 a pow 
Będzin 3557

Wolne posady

Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego w 
Sosnowcu, przyjmie od 
zaraz do Wydziału Budo­
wlanego (zgłoszenia p 
adr Sosnowiec ul War­
szawska Nr 8 oficyna 
1 p) — samodzielnego 
technika budowlanego 

— ?a7<4

Maszt nistka-sekrrutrka z 
praktyka fachową poszu­
kuje pracy Zgłoszenia do 
Administracji pod „Se­
kretarka” 3576

I Posait ootziikm

Dr. Czarnota • Bojarska, 
choroby skórne, wene­
ryczne Gliwice. Korfan- 
tego 23 507 Kr
Związek Zawodowi Den­
tystów zawiadamia że 
dnia 9 marca 1946 r O 
godz 10-tej odbędzie się 
zebranie miesięczne w 
salce „Pod Strzechą Gór­
niczą". Katowice Wan- 
dy 7_________________
Transporty międzymia­
stowe samochodami cię­
żarowymi załatwia Spół­
dzielnia „Śląski Tran­
sport” Katowice, Tea­
tralna 12, tel 326-60 
_______________ 498 Kr 
Chłodnice samochodowe 
wszelkich systemów re­
peracja Sosnowiec Sien­
kiewicza 1 a_______ 3580
Fotomateriały olbrzymi 
wybór, hurt — detal 
industria" Bytom Mo­

niuszki 4 Dojazd z Ka­
towic tramwajem 34b(,

iiiiiiii|iii;imniuu
Dobrze ptatnv zawód 

uzvskac? kończąc 
Kmv 

KIEROWCÓW 
t|AIW"«>n'»wV(T 

1 Zabrze
«iHc» W

Praktvka garażowa 
W war«zf’»*ach 

szkolnych 
Dla przyjezdnych 
kartki fy-wroťrlowe

in«
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